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J. Sosnowski i A. Zachariewicz W y k o n u je  w sz e lk ie  k o n stru k c y e  o g n io tr w a łe

żelazno-betonowe ma
Pierw sze krajowe przedsiębiorstw o robót żelazno-betonowych. ---------

K r a k ó w ,  B a s z t o w a  I. 2 5 .  Telefon 2306. —  C e n t r a l a :  LUJÓW, K o p e r n i k a  1 . 3 .  Telefon 470 . Wstępne projekty i przedmiary na żądanie bezpłatnie.
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FRANCISZEK WESEL?
K R A K Ó W , KRUPNICZA L. 2 3 .

w y k o n u j e -  R O B O T Y  K U T E  w  k aż d y m  sty lu . —  K o n str u k cy e  ż e la z n e  i r o ­
b o ty  b u d o w la n e . —  O g r o d z e n ia  k u te  i s ia tk o w e . —  S ty lo w e  ś w ie c z n ik i i o k u c ia .  

R o b o ty  ga la n te ry jn e  ku te  w  ż e la z ie , m ied z i i b rąz ie .
Zamówienia projektuje podług własnych projektów i podanych wzorów.po najprzystępniejszych 

cenach. — Wzory i kosztorysy przesyła odwrotnie. poleca;

Zebranie Mieszczan i Rękodzielników krakowskich 
w sprawie wyborów sejmowych.

K r a k ó w ,  2 2  c z e r w c a .

'W sk u te k  o d e z w y  k o m ite tu  r ę k o d z ie ln ic z o -r m e sz -  
.s z c z a ń s k ie g o  z g r o m a d z iło  s ię  w  dn iu  20 bm . w  sa li  
C e c h u  r z e ź n ik ó w  i m a sa rz y  na  „ K o tło w ie "  se tk i  
r ę k o d z ie ln ik ó w  i m ie s z c z a n , n ie  b r a k ło  ta k ż e  r e ­
p r e z e n ta n tó w  in te l ig e n c y i ,  tu d z ie ż  p r z e d s ta w ic ie l i  
R a d y  m ie j s k ie j ; p rz y b y li m ia n o w ic ie  : P r e z y d e n t  
m ia sta  D r  J u liu sz  L e o ,  r a d c y  m .: Jan K. F e d e -  
r o w  i c  z, Jan P  e r o ś, D r  T a d e u s z  F e d e r o w i c z ,  
I g l i c k i  S te fa n , W a j d a  W in c e n ty , W o l n y  Jan, 
P o r ę b s k i  A u g u st .

Z g r o m a d z e n ie  z a g a ił  p r e z e s  K lu b u  r ęk o d z ie l-  
n i c z o - m ie s z c z a ń s k ie g o  p. S z c z e p a n  R a k i s z ,  który  
w s k a z a ł  w  k ró tk iem  p r z e m ó w ie n iu  c e l z g ro m a d z ę  
n ia . S ta n  r ę k o d z ie ln ic z y  i m ie s z c z a ń s k i p o s ta n o w ił  
w z ią ć  c z y n n y  u d z ia ł w  n a d c h o d z ą c e j  a k c y i w y ­

b o r c z e j ,  p o s ta n o w ił  z a z n a c z y ć  w y r a ź n ie  s w o j e  s t a ­
n o w is k o , —  r ę k o d z ie ln ic y  k r a k o w s c y  p r z y s tę p u ją  
b o  tej a k c y i z m y ś lą  w y w a lc z e n ia  d la  s ie b ie  re- 
jp r ez en ta c y i w ła s n e j ,  c zy li u z y sk a n ia  m a n d a tu  dla  
r ę k o d z ie ln ik a . W a r u n k ie m  k o n ie c z n y m  je s t  j e d n o ś ć  
i z g o d a  w  p o s tę p o w a n iu  w śr ó d  r ę k o d z ie ln ik ó w .  
P o d  tern h a s łe m  za g a ja  z g r o m a d z e n ie , d z ię k u ją c  
z a  p r z y b y c ie  tak  r e p r e z e n ta c y i m ia sta  w ra z  z P r e ­
z y d e n te m  n a  c z e le ,  jak  n iem n ie j  ta k  b a r d z o  lic z n ie  
j a w ią c y m  s ię  u c z e s tn ik o m , —  w  k o ń c u  p r o si 
o p o w o ła n ie  p r e zy d y u m  d o  k ie r o w a n ia  d z is ie j s z e m i  
b r ad am i.

W  sk ła d  p r e zy d y u m  p o w o ła n o : p. S z c z e p a n a  
R a k  i s z a  ja k o  p r z e w o d n ic z ą c e g o , p. A u g u sta  
P o r ę b s k i e g o  ja k o  z a s tę p c ę  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
a p. P io tra  C e k i e r ę  ja k o  se k r eta rz a .

P r z e w o d n ic z ą c y  pan  R a k i s z ,  p o d z ię k o w a w s z y  
za  z a s z c z y tn y  w y b ó r  u d z ie li ł  g ło s u  P r e z e s o w i Izby

r ę k o d z ie ln ic z e j  p a n u  W i n c e n t e m u  W a j d z i e ,  
k tóry  p r z e m ó w ił w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :

Już o d  d łu ż s z e g o  c z a su  n a  c z o ło  p o lity k i k ra ­
jo w e j  i p a ń s tw o w e j  w y s u w a  s ię  sp r a w a  .reform y  
w y b o r c z e j  d o  S e jm u . P rz e s ta r z a ła  o r d y n a c y a  w y ­
b o r c za  n ie  o d p o w ia d a  z u p e łn ie  z m ie n io n y m  z gru n tu  
s to su n k o m  i sp o łe c z n y m  p o tr ze b o m .

N a  c a ły  b ie g  o b rad  nad  p r o jek te m  reform y  p a ­
trzy li r ę k o d z ie ln ic y  b a c z n ie . R ó w n o c z e ś n ie  u r z ą ­
d z a li s z e r e g  z g r o m a d z e ń  i w ie c ó w , na  k tó r y ch  
p r z e d s ta w ia l i s w o j e  p o s tu la ty  o d n o śn ie  d o  z a s tę p ­
s t w a  r ę k o d z ie ln ik ó w  w  S e jm ie  O s ta te c z n ie  na  
w ie c u  k r a jo w y m , o d b y ty m  u b ie g łe g o  roku  w e  L w o ­
w ie  u s ta lo n o  te  p o s tu la ty  w  ten  s p o s ó b , iż  w s z y s c y  
r ę k o d z ie ln ic y  w  kraju m ają  o trz y m a ć  9  m a n d a tó w ,  
a to  p o  3  m a n d a ty  d la  k r a k o w sk ie j  i lw o w s k ie j  
Iz b y  r ę k o d z ie ln ic z e j, a p o  jed n y m  m a n d a c ie  d la  
Izb y  w  T a r n o w ie , P r z e m y ś lu  i S t a n is ła w o w ie .

A le  n ie ty lk o  r ę k o d z ie ln ic y  d o m a g a ją  s ię  r o z ­
sz e r z e n ia  p r a w a  w y b o r c z e g o . M ie s z c z a ń s  w o  c a łe  
d o m a g a  s ię  z n a c z n e g o  z w ię k s z e n ia  i lo ś c i  m a n d a ­
tó w  m ie jsk ic h , w y c h o d z ą c  z te g o  z a ło ż e n ia , że  
m ia sta  s ą  o śr o d k a m i k u ltu ry , p r z e m y s łu , h a n d lu  
i r ę k o d z ie ła , ż e  p r z e to  p o tr ze b a  o b r o n y  in te r e s ó w  
m ia st  w  b a r d z o  w ie lu  i r ó żn y ch  k ier u n k a c h .

P ro je k t  reform y  u p a d ł. K o n s e k w e n c y ą  b y ło  
z a m k n ię c ie  S e jm u  i r o z p isa n ie  n o w y c h  w y b o r ó w .  
Sto im y- za tem  w o b e c  r o z w in ię te j  ju ż  a k c y i w y b o r ­
c z e j. P r z y sz ły  S e jm  m a z a ła tw ić  s p r a w ę  reform y  
w y b o r c e j ,  o d p o w ia d a ją c e j  ż ą d a n io m  sz e r o k ic h  
w a r s t w  lu d n o śc i p r a c u ją c y c h  i p r o d u k u ją cy c h .

R ę k o d z ie ln ic y  p o w in n i m ie ć  ju ż  w  n a jb liż szy m  
S e jm ie  s w e g o  r ep re ze n ta n ta  (H u c z n e  b r a w a  !j z te g o  
p o w o d u , p o n ie w a ż  c a ły  s z e r e g  sp r a w  n a tu ry  c z y ­
s to  r ę k o d z ie ln ic z e j  c z e k a  na  z a ła tw ie n ie  w  S e jm ie .

M a n d a t ten  tem b a r d z ie j  im  s ię  n a le ż y , ile , ż e  r ę ­
k o d z ie ln ic y  p ła c ą  w y s o k ie  p o d a tk i, i z łą c z o n e  
z n im i d o d a tk i k r a jo w e  i g m in n e . In n e  sta n y , k tóre  
w o g ó le  n ie  p o n o sz ą  ż a d n y c h  c ię ż a r ó w  k r a jo w y c h ,  
m ają  s w y c h  r e p r e z e n ta n tó w  w  S e jm ie .

D z ie ń  3  lip c a  b ę d z ie  d la  n a s  ś w ię te m  r ęk o -  
d z ie ln ic z e m . P o w in n iś m y  jak  je d e n  m ąż  s ta n ą ć  do  
urn y  w y b o r c z e j  i z a d e c y d o w a ć , ż e  w  n o w y m  S e j ­
m ie  m u si z a s ią ś ć  r ep re ze n ta t  r ę k o d z ie ln ic z y . W  a k ­
cy i, k tórą  p r o w a d z im y , a b y  u z y sk a ć  z K r a k o w a  
ju ż  teraz  je d e n  m a n d a t r ę k o d z ie ln ic z y , n ie  b ę d z ie m y  
o d s o b n ie n i.  P ó jd z ie  z n am i so lid a r n ie  S tr o n n ic tw o  
d e m o k r a ty c z n e  m ie s z c z a ń s k ie . (B r a w a ) .

R a d c a  m. p. I g l i c k i  S te fa n , p r z e m a w ia  za  
k o n ie c z n o ś c ią  z m ia n y  reform y , o m a w ia  jej d o n io ­
s ło ś ć  i sk u tk i na  p r z y sz ło ś ć . P ro je k t r e form y  w y  
b o r c ze j  n ie  u w z g lę d n i ł  j ed n a k  n a le ż y c ie  sta n u  rę ­
k o d z ie ln ic z e g o  w  kraju , p r z y zn a ją c  m u ty lk o  
m a n d a ty . M y  s ta n ą ć  m u sim y  n a  s ta n o w is k u  u c h w a ł  
k r a jo w e g o  w ie c u  r ę k o d z ie ln ic z e g o , k tóry  s ię  o d b y ł  
w  lis to p a d z ie  191 2  w e  L w o w ie  i d o m a g a ć  s ię  9  
m a n d a tó w . C o d o  sam ej a k c y i w y b o r c z e j  w  c h w ili  
o b e c n e j  u w a ż a , że  m u s im y  s ię  z a s ta n o w ić , z ja ­
k iem  z is tn ie ją c y c h  s tr o n n ic tw  m o ż e m y  w e j ś ć  w  p e ­
w ie n  k o n ta k t , c z y  p o r o z u m ie n ie . W  tym  k ieru n k u  
n ie  p o w in n o  b y ć  d la  r ę k o d z ie ln ik ó w  d w ó c h  z d a ń , —  
d la  n ic h  je s t  n a js y m p a ty c z n ie j s z e  s tr o n n ic tw o , k tó- 
te  s k u p ia  o k o ło  s ie b ie  sfer y  m ie s z c z a ń s k ie , a  w ię c  
s tr o n n ic tw o  d e m o k r a ty c z n e  p o ls k ie g o  m ie s z c z a ń ­
s tw a .

P r e z e s  Izb y  b u d o w n ic z y c h  p. P  e r o ś , k o r z y ­
s ta  z z a p r o sz e n ia , a b y  w y r a z ić  im ie n ie m  te jże  
Izb y  z a d o w o le n ie , ż e  sfer y  r ę k o d z ie ln ic z e , o b u ­
d z iły  s ię  d o  n o w e g o  ż y c ia , że  w ś r ó d  ty c h  sfer  z a ­
p a n o w a ł d u ch  z g o d y  i j e d n o ś c i ,  że  u s ta ła  w a lk a

i  r _ .
I l . f r
«  n> g -

o

%ĆD ■— • 
p  .

N
0Q g

o  - o

N3" o

p r  
o  s**

e L^  O -

c r

o 3
C/5

- Ą W
"O rt- P “8 ?  *
*2 o

Pierwsza Galicyjska Fabryka Ł  p W ^ l f f  J  C {
Warszawskich Cukrów D U D U llIj W D A l 1

i Marmolady PODGÓRZE, ul. Kącik 10, Tel. Nr 2040

u
a

Znakomite Karmelki nadziewane 
i miękkie w 100 odmianach.

Fabryka w a rsz a w sk a  odzn aczon a  9 naj- 
w y ższem i n agrodam i.

A P O L L O
OD 15—30-go CZERWCA 1913 R. NOWY PROGRAM:
W ystępy gościnne Komedyi Budapeszteńskiej, codziennie dwie sensacyjne kom edye. —  
5 oryginalnych komików. —  W ystęp  „malej Rózi“ cudownego-dziecka, z uprzywil. 
tea tru  K aro la  w W iedniu . —  Charles Schneider, pierw szorzędny kom ik. —  Elly de 
Jong, sław na deklam atorka. —  Lilii Lee, śpiew aczka m iędzynarodow a i inne siły art.TEATR —  KABARET

ZIELONA 17. ZIELONA 17. Same atrakcyjne nowości. Kabaret o godzinie llVa w ie c z ó r .

Pod artystycznym kierunkiem p. W ilhelm a W eissa. Restauracya teatru „Apollo" zniżyła znacznie ceny potraw i napojów.
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Dom handlowy i fabryka serów

B R A C I  R O L N I C K I C H
Kraków, Wielopole 7/1.

K W A R G L E
znakomite marki (BR) w oryginalnych zarejestro­

wanych skrzynkach po 150 sztuk. 

=  CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. =

b r a to b ó jc z a , że  n a  c z e le  r ę k o d z ie ln ik ó w  s ta n ę li  
lu d z ie  c h ę tn e j  p r a c y  i p o ś w ię c e n ia  d la  d ob ra  
o g ó łu , ż e  z a p a n o w a ła  h a r m o n ia . D o m a g a n ie  s ię  
w ła s n e g o  r ep re ze n ta n ta  u w a ż a  za  c a łk ie m  n a tu ­
r a ln e , a le  trz eb a  s ię  z a s ta n o w ić , z k im  iś ć , a b y  
c e l ten  o s ią g n ą ć . P r z e d s t a w iw s z y  z n a c z e n ie  m ie ­
s z c z a ń s k ie g o  K lu b u  r a d z ie c k ie g o , są d z i, że  n ie  
b ę d z ie  d la  r ę k o d z ie ln ik ó w  tru d n a  d e c y z y a , k tóre  
s t r o n n ic tw o  m o ż e  p o p r z e ć  p o s tu la ty  r ę k o d z ie ln i­
k ó w ;  w  K lu b ie  tem  je s t  id e a  u s ta lo n a , m o że  on  
u le d z  z m ia n ie  w  o s o b a c h , a le  id e a  je g o  p o z o s ta  
n ie . P r z e s tr z e g a  p r z ed  n a r z u c a ją c y m i s ię  p r o r o ­
k a m i, k tó r zy  n ie  d a ją  g w a r a n c y i , k tó r zy  m o g lib y  
s p r o w a d z ić  z d r o w ą  m y śl m ie s z c z a n  na  m a n o w c e .  
A le  m ó w c a  w ie r z y  w  z d r o w y  rozu m  sfer  r ęk o -  
d z ie ln ic z o -m ie sz c z a r isk ic h  w  K r a k o w ie , w ie r z y , że  
n ie  d a d zą  s ię  s p r o w a d z ić  z d r o g i tr z e ź w e j . N a d o ­
w ó d , jak  n iek tó r e  s tr o n n ic tw a  trak tu ją  r ę k o d z ie l­
n ik ó w , o d c z y tu je  p. P e r o ś , ar ty k u ł z » S ło w a  P o l-  
s k ie g o « , w  którym  p r z e d s ta w io n o  a k c y ę  r ę k o ­
d z ie ln ik ó w  w  s p o s ó b  n ie sy m p a ty c z n y , w  n a jw y ż s z y m  
s to p n iu  p er fid n y .

P o s e ł  l a n  K a n t y  F e d e r o w i c z  s tw ie r d z a , 
że  ju ż  w  r. 1907  w y s t ą p ił  P r e z y d e n t  m ia sta  Dr. 
L eo  z in ic y a ty w ą  o z a p e w n ie n ie  k u ryi r ę k o d z ie l­
n ic z e j  o d p o w ie d n ie j  r ep r e z e n ta c y i w  S e jm ie  k ra jo ­
w y m . P r z e d s ta w ia  w  d a lsz e m  s w e m  p r z e m ó w ie ­
n iu  k ró tk i p r z e b ie g  a k c y i w  sp r a w ie  w p r o w a d z e ­
n ia  n o w e j  reform y  w y b o r c z e j , p r z y zn a je , że  o s ta tn i 
p r o jek t n ie  j e s t  id e a ln y , a le  różn i s ię  z a sa d n ic z o  
o d  o b e c n e j  o r d y n a c y i w y b o r c z e j .

O ś w ia d c z a ją c  s ię  za  k a n d y d a tu r ą  r ę k o d z ie l­
n ic z ą , w z y w a , a b y  ż ą d a n ia  p o s ta w io n o  s ta n o w c z o .

N a s tę p n ie  z a b r a ł g ło s  p r e zy d en t  D r  L e o  i  z a ­
z n a c z y ł, że  n ie  p o  raz p ie r w s z y  p r z y c h o d z i m u  
p r z e m a w ia ć  w  tej sa li . B y ł tu n ie je d n o k r o tn ie , b o  
z a w s z e  s ta r a ł s ię  s ty k a ć  ze  sfer a m i r ę k o d z ie ln i­
c ze m u  Ile k r o ć  m ia ł m o ż n o ś ć  p r z e b y w a n ia  w śr ó d  
r ę k o d z ie ln ik ó w  k r a k o w sk ic h , z a w s z e  c z u ł p e w n e  
c ie p ło  p o c h o d z ą c e  z s z la c h e tn y c h  ic h  d u sz  i tę  
a tm o s fe r ę , k tóra  m a sp e c y a ln ą  n a z w ę  a tm o sfe ry  
k r a k o w sk ie j.

W  tej sa li  —  m ó w ił  p r e zy d en t  L eo  —  b a r d z o  
c z ę s to  p r z e m a w ia li p o p r z e d n ic y  m o i, s ta ra ją c  s ię  
z a w s z e  u tr zy m a ć  ś c is ły  k o n ta k t  z r ę k o d z ie ln ic tw e m ,  
tym  r d z en iem  m ie s z c z a ń s tw a  k r a k o w sk ie g o . O b y  
tra d y ey a  D ie t ló w  i Z y b lik ie w ic z ó w  n ie  z a g in ę ła ,  
a le  p r z e tr w a ła  j e s z c z e  d a le k ie  lata. O b o w ią z k ie m  
p r e z y d e n ta  je s t  u d o w o d n ić  c zy n a m i, że  d o b ro  m ie  
sz c z a n  i r ę k o d z ie ln ik ó w  le ż y  m u na se rc u . M ó w c a  
d łu g i c z a s  n ie  m ó g ł z ro z u m ieć , d la c z e g o  r ęk o d z ie ł  
n ic y  n ie  m ają  s w e j  r e p r e z e n ta c y i w  R a d z ie  m ie j­
sk ie j  i n ie  m ają  jej w  S e jm ie . D o  R ad y  m ie jsk ie j  
w c h o d z il i  r ę k o d z ie ln ic y , a le  n ie  z ku ryi r ę k o d z ie l­
n ic z e j , le c z  z k u ry i m a łe j w ła s n o ś c i .  M y śl w p r o ­
w a d z e n ia  do  R ad y  m ie jsk ie j  r ę k o d z ie ln ik ó w , p o d ­
n ió s ł  p r z ed  20 la ty  i u s iln y m  z a b ie g o m  u d a ło  s ię  
w p r o w a d z ić  d o  r e p r e z e n ta c y i g m in n ej  p r z e d s ta w i­
c ie li  s ta n u  r ę k o d z ie ln ic z e g o .

B y ło  ta k ż e  n ie s p r a w ie d l iw e m , że  r ę k o d z ie ln ic y  
n ie  m ie li s w o ic h  m a n d a tó w  d o  S ejm u . Z a p r e z y ­
d e n tu ry  ś . p. M a ła c h o w s k ie g o  w e  L w o w ie , tak  s ię  
sy tu a c y a  w  S e jm ie  u tw o r z y ła , że  n ie  b y ło  an i j e ­
d n e g o  r ę k o d z ie ln ik a . B y ło  to  n ie s p r a w ie d l iw e  
i s z k o d liw e  z t e g o  p o w o d u , p o n ie w a ż  sp r a w  c z y ­
s to  r ę k o d z ie ln ic z y c h , b ę d ą c y c h  n a  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n ym  S e jm u , n ie  m ia ł k to  z a w o d o w o  o p r a c o w y w a ć .

N a s tę p n ie  w  d łu ż szy m  w y w o d z ie  p r z e d s ta w ił  
u tr ą co n y  p r o jek t reform y  w y b o r c z e j  i w s k a z a ł  na  
to , że  w  p r o je k c ie  tym  m ia sta , z w ła s z c z a  z a ś  Kra  
k ó w  —  u z y s k iw a ły  1 00%  p r z y ro stu  m a n d a tó w . C o  
do  K r a k o w a , to  p r z y ro st  m a n d a tó w  b y ł j e s z c z e  
w ię k s z y . M ia n o w ic ie  d o t y c h c z a s o w ą  i lo ś ć  m a n d a ­
tó w  z w ię k s z o n o  d o  lic z b y  13. R o z d z ie le n ie  ty ch  
m a n d a tó w  b y ło  n a s tę p u ją c e :  8 m a n d a tó w  c e n z u
so w y c h , d w a  m a n d a ty  z k u ry i p o w s z e c h n e j ,  d w a  
m a n d a ty  z  Iz b y  h a n d lo w e j  —  1 m a n d a t z Izb y  rę ­
k o d z ie ln ic z e j. T e m  sa m e m  w sk a z a ł,  ż e  a c z k o lw ie k  
o sta tn i p r o jek t reform y  w y b o r c z e j  n ie  b y ł id ea ln y ,  
je d n a k ż e  u w z g lę d n ia ł  w  w y s o k im  s to p n iu  in te r e sy  
m ia st.

P r z e m ó w ie n ie  s w o j e , p r z e r y w a n e  c ią g le  h u ­
c zn y m i o k la sk a m i —  z a k o ń c z y ł p r e zy d en t  L eo  tem , 
że  S e jm , b ę d ą c  c ia łem  u s ta w o d a w c z e m  p o lity c z n e m  
w y m a g a  w p r o w a d z e n ia  do  n ie g o  lu d z i p o lity c z n ie  
w y r o b io n y c h . N ie  w y k lu c z a  to  jed n a k  u d z ia łu  
w  o b r a d a c h  r e p r e z e n ta n tó w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a w o  
d ó w . O w s z e m  j e s t ' t o  w ie lc e  p o ż ą d a n em , a b y  w e ­
sz ły  d o  S e jm u  s iły  n o w e , o w ia n e  ja k n a jle p s z e m i  
c h ę c ia m i d la  p r a c y  p u b licz n e j .

D r Z a k r z e w s k i  n ie  s tr a sz y  s ię  tem , że  
w  m y śl o b e c n e j  o r d y n a c y i r ę k o d z ie ln ic y  k r a k o w ­
sc y  n ie  r ep re ze n tu ją  z b y t w ie lk ie j  lic z b y  w y b ó r  
c ó w , - -  m y ś l w y s u n ię c ia  k a n d y d a tu r y  r ę k o d z ie l­
n icz e j  z n a jd u je  b a r d z o  s y m p a ty c z n y  o d g ło s  w śr ó d  
in n y c h  sfer , —  m o żn a  w ię c  lic z y ć  na  p o p a r c ie  
z tej stro n y . W n o s i w ię c , a b y  z g r o m a d z e n ie  w  za  
sa d z ie  u c h w a li ło ,  że  r ę k o d z ie ln ic y  k r a k o w s c y  z g ło ­
sz ą  przy  o b e c n y c h  w y b o r a c h  w ła s n e g o  k a n d y d a ta  

P o  p r z e m ó w ie n iu  in ż. Ż m ig r o d k ie g o , o ś w ia d ­
c z y ł  s ię  p. S t e i n b e r g  r ó w n ie ż  za  k a n d y d a tu r ą  
r ę k o d z ie ln ic z ą , która p o p a r c ie  m a z a p e w n io n e .  
O p o w ia d a  s ię  za  s tr o n n ic tw e m  m ie s z c z a ń sk ie m .

P o  p r z e m o w ie  p. M i k o ł a j s k i e g o ,  k tóry  
p o p ie r a ł u s iln ie  m y śl w y s tą p ie n ia  r ę k o d z ie ln ik ó w  
k r a k o w sk ic h  z w ła sn y m  k a n d y d a tem  z a b r a ł g ło s  
R a d c a  m. W o l n y  i p o d n ió s ł, a b y  w y b r a ć  s ię  m a­
ją cy  K o m ite t  z a s ta n o w ił  s ię  n ad  w y b o r e m  k a n d y ­
d a ta  r ę k o d z ie ln ic z e g o . Z w r ó c ił za ra z em  a p e l d o  
p r e zy d en ta  dra L ea  i z a p y ta ł, ja k ie  ón  w o b e c  p o ­
s ta n o w ie n ia  w y s u n ię c ia  p rzy  o b e c n y c h  w y b o r a c h  
k a n d y d a ta  r ę k o d z ie ln ic z e g o  za jm ie  s ta n o w is k o .

P r e zy d en t  dr L eo  o św ia d c z y ł ,  że  d o  r ę k o ­
d z i e l n i c z e j  k a n d y d a t u r y  o d n o s i  s i ę  
z c a ł ą  ż y c z l i w o ś c i ą  i w s z e l k - c h  d o ł o ż y  
s t a r a ń ,  ażeby przy obecnych wyborach ręko­
dzielnicy krakowscy uzyskali mandat sejmowy.

O ś w ia d c z e n ie  to  p rz y ję to  fr e n e ty c z n y m i o k la  
sk a m i.

N a s tę p n ie  r ed a k to r  N ie m ie c  p r z e d s ta w ił  n a s tę ­
p u ją ce

Rezolucye:
W y c h o d z ą c  z z a sa d y , że  s t a n o w i r ęk o ­

d z ie ln ic z e m u , w  d o ty c h c z a s o w e j  o r d y n a c y i w y ­
b o r c ze j z u p e łh ie  p o m in ię te m u , n a le ż y  s ię  
w ię k s z e  z a s tę p s t w o  w  S e jm ie , a n iże li  w y z n a -  
cz o n e m  o n o  b y ło  w  o sta tn im  p r o je k c ie  refor ­
m y w y b o r cz e j ,

z g ro m a d z en i na  K o tło w ie  w  d n iu  20  c z e r ­
w c a  b. r. ręk d z ie ln ic y  i m ie s z c z a n ie  k r a k o w ­
sc y  d o m a g a ją  s ię  p r z y zn a n ia  o g ó ło w i r ę k o ­
d z ie ln ik ó w  w  kraju ta k ie j r e p r e z e n ta c y i w  S e j ­
m ie, ja k ą  w y z n a c z y ł k r a jo w y  w ie c  r ę k o d z ie l­
n ik ó w  w e  L w o w ie  u b ie g łe g o  roku , t. j. 9  m a n ­
d a tó w , z k tó r y ch  o tr z y m a ły b y  p o  3  m a n d a ty  
Izba  r ę k o d z ie ln ic z a  w  K r a k o w ie  i L w o w ie , po  
jed n y m  z a ś  m a n d a c ie  Izb y  w  T a r n o w ie , P rz e ­
m y ślu  i S t a n is ła w o w ie .

Z w a ż y w s z y , że  p o ło ż e n ie  s ta n u  r ę k o d z ie l­
n ic z e g o , z w ła s z c z a  w  d z is ie j s z y c h  c z a sa c h  
p r z e s ile n ia  f in a n s o w e g o , w y m a g a  n a ty c h m ia ­
s to w e j  o b r o n y  w  n a jw y ż s z e m  c ie le  u s ta w o ­
d a w c z e m  w  kraju , —  z w a ż y w s z y  że  o b e c n o ś ć  
r ep re ze n ta n ta  r ę k o d z ie ła  i d r o b n e g o  p r z em y słu  
ju ż  w  n a jb liż sz y m  S e jm ie  je s t  n ie o d z o w n ą  
i k o n ie c z n ą  ze  w z g lę d u  n a  to , iż  Se jm  ten  z a ­
ją ć  s ię  m u si d e f in ity w n ie  u ło że n ie m  z a sa d  n o ­
w e j  o r d y n a c y i w y b o r c z e j , a te m sa m  m u s ta le ­
n iem  ilo ś c i m a n d a tó w  r ę k o d z ie ln ic z y c h ,

z g ro m a d z en i d n ia  2 9  c z e r w c a  b. r. na  
K o t ło w ie  r ę k o d z ie ln ic y  i m ie s z c z a n ie  kra ­
k o w s c y  p o s ta n a w ia ją  w z ią ć  w  r o z w in ię te j  już  
a k c y i w y b o r c z e j  c z y n n y  u d zia ł, w y s t ą p ić  z w ła ­
sn y m  r ę k o d z ie ln ic z y m  k a n d y d a tem  iw s z e lk ie m i  
s iła m i p rzy  a k c ie  w y b o r c z y m  g o  p r z e p r o w a d z ić .

W  k o ń cu  p. B  u r z y  ris k i im ie n ie m  z g r o m a ­
d z o n y c h  p o d z ię k o w a ł p r e z y d e n to w i w ś r ó d  d łu ­
g o tr w a ły c h  o k la s k ó w  za  n a d e r  ż y c z l iw e  tr a k to w a ­
n ie  r ę k o d z ie ln ic z e j  k a n d y d a tu r y . W r e s z c ie  p r z ed ­

s t a w ił  l is tę  k o m ite tu  w y b o r c z e g o  r ę k o d z ie ln ic z o  
m ie s z c z a ń s k ie g o  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie  :

Bujas Tomasz, Burzyński Stanisław, Brum- 
mer Jakób, Cekiera Piotr, Dutkiewicz Marceli, 
Griffel Maurycy, Iglicki Stefan, Igliński Wiktor, 
Jarosz Antoni, Kummer, Król Piotr, Łopatka 
Jan, Odrzywałek Wojciech, Peterek Franciszek, 
Prezes Izby budowniczej Peroś, Porębski Au­
gust, Rakisz Szczepan, Repetowski Piotr, Ró­
życki Andrzej, Schleichkorn Leon, Sierrtfek Zyg­
munt, Steinberg Joachim. Stieglitz Herman, Tar­
czyński Leopold, Uznański Karol, Wajda Win­
centy, Werner Jerzy, Wolny Jan, Wróblewski 
Jakób, Dr Zakrzewski Tadeusz, Zakulski Stani­
sław, Abrahamer Izrael.

Apel do P. P. Rękodzielników.
Ze względu na to, iż Lista wyborców, spo­

rządzona przez Magistrat krakowski, wyłożoną 
będzie tylko do 23 b. m. w biurze przy ul. Po­
selskiej L. 8,1 p., każdy rękodzielnik powinien do 
tego czasu przed zamknięciem Listy skontrolo­
wać, czy znajduje się w spisie wyborców. Należy 
to uczynić najpóźniej w poniedziałek (23 b. m.) 
gdyż późniejsze rćklamacye nie będą uwzglę­
dnione.

Pamiętać zaś musimy o tem, że w obecnej 
kampanii wyborczej wobec postawienia naszego 
kandydata nie wolno nam ani jednego ręko­
dzielniczego utracić głosu, lecz skupić je wszystkie 
na naszej kandydaturze!

Ktoby z P. P. Rękodzielników chciał za- 
siągnąć jakiejkolwiek informacyi w sprawie wy­
borów, powinien się zgłosić do Starszego swego 
Cechu lub do Klubu rękodzielniczo-mieszczan- 
skiego (ul. św. Krzyża L. 7).

Głos rękodzielnika z proiaincyi a spr aiaie 
relormy laykorczej do Sejmu.

B r a c i a  R z e m i e ś l n i c y !  D o c z e k a liś m y  
s ię  c h w ili,  w  k tórej n ie s p r a w ie d l iw a  o r d y n a c y a  do  
S e jm u  p o  p ó łw ie k o w e m  is tn ie n iu  w  c h o r o b liw y c h  
d o le g liw o ś c ia c h  k o ń c z y  sw ó j  ż y w o t .

W e d łu g  tej n ie s p r a w ie d l iw e j  o r d y n a c y i w y ­
b o rcze j w  S e jm ie  n i e  m i a ł  s w o i c h  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  s t a n  r z e m i e ś l n i c z y ,  k tó r y  je s t  
jed n y m  z n a jw a ż n ie jsz y c h , n a jp o ż y te c z n ie js z y c h  
i n a jp o tr z e b n ie jsz y c h  s t a n ó w  n a  c a łe j  z iem i, a  tem  
w ię c e j  w  n a r o d z ie  c y w i l iz o w a n y m , b o  b e z  p r acy  
r z e m ie ś ln ik a  ż a d e n  n a r ó d  n a le ż y c ie  ż y ć , r o z w ija ć  
s ię  i is t n ie ć  n ie  m o że , g d y ż  w y tw ó r  ręk i r ze ­
m ie ś ln ik a  w p r o w a d z a  ro zw ó j, p o s tę p  i b o g a c tw o .  
W sz y s tk o , o p r ó c z  p rzyrod y , c o  ty lk o  w p a d a  w  o c z y ,  
k a ż d y  p r z ed m io t , b u d y n e k , k o ś c ió ł ,  w s z y s tk ie  n ie  
z b ę d n e  p o tr ze b y  w  ż y c  u, p o c z ą w s z y  o d  przyrzą  
d ó w  d o  p r a c y , aż  do  n a jd r o b n ie js z y c h  p o tr ze b , 
o z d ó b  i w y g ó d  ż y c ia , w s z y s tk o  je s t  o w o c e m  ręk i 
r z e m ie ś ln ik a . B e z  p ra c y  je g o  n ie  m o że  ro ln ik  u p ra ­
w ić  ro li, an i z b ie r a ć  p lo n u , n ie  m o że  k u p ie c  h a n ­
d lu  p r o w a d z ić , n ie  m o że  ż o łn ie r z  O jc z y z n y  b r o n ić ;  
n ie  m o że  u r z ęd n ik  u r z ę d o w a ć , a n a w e t  k a p ła ­
n o w i d o  o d p r a w ia n ia  n a b o ż e ń s tw a  p o tr ze b n a  je s t .  
p r a c a  r z e m ie ś ln ik a ;  jed n e m  s ło w e m , ż a d e n  zaw ód ;  
n ie  m o ż e  n a le ż y c ie  s w o ic h  fu n k c y i, an i o b o w ią ­
z k ó w  w y k o n y w a ć , a t e m w ię c e j  s ię  d o s k o n a lić . N a ­
sz a  p r a c a  w y c is k a  na lu d z ia c h  p ie c z ę ć  s t a n ó w ,  
g o d n o ś c i ,  n a r o d o w o ś c i ,  z a s łu g i .

C zem  w ię c e j  j e s t  w  n a r o d z ie  p r acy  k r a jo w e g o  
r z e m ie ś ln ik a , tem  w ię k s z e  je s t  b o g a c t w o  n a r o ­
d o w e , n ie z a le ż n o ś ć  n a r o d o w a , r o zw ó j  i p o d n ie s i e ­
n ie  n arod u , p rzez  r o zw ó j  r z e m io s ła . W  d a w n y c h  
już  w ie k a c h  r o zu m ie li to w s z y s tk o  d o b rz e  n a s i 
O j c o w ie - K r ó lo w ie  p o l s c y ,  w ię c  też  o p ie k o w a l i  s ię

I  I
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: F a b ry k a  lu s te r  I s z lff ie rn la  s zk ła  :

M ikołaja W0R0N1ECK1EG0
w Krakowie. Aleja Mickiewicza 23, Tai. 2295.

P o d e jm u je  s ię  o d le w a n ia  lu ste r  n o w y c h  lu b  z u ż y ty c h . O p r a w ia  

w  ram y  n ik lo w e , m o s ię ż n e  i t. p, w  n a jr o z m a itsz y c h  fa so n a c h .  

W y k o n u je  w y s t a w y  s k le p o w e , d e k o r a c y e  lu str a m i sa l h o te lo ­

w y c h , r e s ta u r a c y jn y c h  i k a w ia r n ia n y c h . P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  

w ie lk i  w y b ó r  lu ster , lu s te r e k  w  r o zm a ity ch  w ie lk o ś c ia c h , o p r a ­

w n e  w  ra m a ch  n ik lo w y c h  i o z d o b n y c h  ja k o te ż  i n a  r ie sz cz u łk a c h .

sta n e m  r z e m ie ś ln ic z e m , jak  ś w ia d c z ą  p r z e c h o w a n e  
w  I d a c h  c e c h o w y c h  p r z y w ile je  i d e k r e ty  ty ch  
K r ó ló w , k tóre  o c h r a n ia ły  p r a c ę  r z e m ie ś ln ik a  i p o ­
t ę g o w a ły  je g o  r o zw ó j. C zy w  d z ie w ię tn a s ty m  i d w u ­
d z ie s ty m  w ie k u  c y w d iz a c y i n ie  r o zu m ie ją  te g o  
sfer y  rzą d zą c e , a lb o  też  n ie  c h c ą  r o z u m ie ć ?  W o ­
b e c  t e g o  n i e  s ą  s p r a w i e d l i w i  i w y r z ą ­
d z a j ą  n a m  k r z y w d ę !

B r a c i a  R z e m i e ś l n i c y !  J e że li sfer y  r zą ­
d z ą c e  o p ier a ją c  s ie  na s w o ic h  p r e ro g a ty w a c h  c h c ą  
n am  k r z y w d ę  w y r z ą d z a ć  p o d  w z g lę d e m  sta n u  n a ­
sz e g o , to p o d  w z g lę d e m  n a r o d o w y m  n ie  w o ln o  
im ! b o  na ja k ą  n a z w ę  z a s łu ż y lib y ?  M y je s te ś m y  
c h o ć b y  ty lk o  p r z ez  w a r to ść  p r acy  n a sze j  w a żn ie j  
sz y m  sta n e m  w  n a r o d z ie , jak  in n e !  N a  b a r k a c h  
n a s z y c h  s p o c z y w a j ą  i n n e  s t a n y ,  r z ą d y  
i c a łe  s p o ł e c z e ń s t w o !  N a  p o d s ta w ie  k o n s ty tu c y i  
m a m y  p r a w o  p r z ez  n a s z y c h  r e p r e z e n ta n tó w  rze  
m ie ś ln ic z y c h  s t a n o w ić  o n a szy m  s ta n ie , z a w o d z ie ,  
p racy  i ro zw o ju , a p r z ez  p r a c ę  i r o zw ó j  o d o b ro -  
b y c  e O jc z y z n y !  J e s te ś m y  tak  d ob rym i o b y w a te  
lam i kraju i sy n a m i O jcz y zn y , jak  in n i!  S ta n  n a sz  
r z e m ie ś ln ic z y  n ie  p o w in ie n  b y ć  tr a k to w a n y  po  
m a c o sz e m u , an i n ie  m o*e  b y ć  p o m in ię ty  w  p r acy  
i p r a w a ch  o b y w a te ls k ic h , lu b  z b y ty  d w o m a  m a n ­
d atam i z K r a k o w a  i L w o w a , jak  c h c ie l ib y  pro je  
k to w a ć  w  n o w e j  refo rm ie  w y b o r c z e j!  D w a  m an  
d a ty  d o  S e jm u  n a  se tk i t y s ię c y  r z e m ie ś ln ik ó w  
w  G a licy i, p o d c z a s  g d y  in n e  sta n y  m n ie j lic z n e  
m ają  p o  k i lk a d z ie s ią t  m a n d a tó w , t o  b y ł a b y  
k r z y w d a  i n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  s t a n o w i  
r z e m i e ś l n i c z e m u  w y r z ą d z o n a !

C o b y  ty c h  d w ó c h  p o s łó w  w o b e c  2 2 6  z n a ­
c z y ło , c h c ą c  b r o n ić  sta n u  r z e m ie ś ln ic z e g o  ? D la ­
c z e g o  p r o w in c y a , c z y li r z e m ie ś ln ic y  w  m n ie jsz y c h  
m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h  m ie l ib y śm y  b y ć  od  p raw , 
k o n s ty tu c y ą  nam  p r z y s łu g u ją c y c h  o d s u n ię c i ? J e -  
ż e l i  w y p e ł n i a m y  o b o w i ą z k i ,  p r a c u j ą c  
d l a  c a ł e g o  n a r o d u ,  o d  t e j  k r w a w e j  p r a ­
c y  o p ł a c a j ą c  p o d a t k i ,  s ł u ż ą c  w  w o j  s  k u, 
p r z y j m u j ą c  n a  s i e b i e  w s z y s t k i e  c i ę ­
ż a r y  p r z e z  r z ą d  n a ł o ż o n e  —  t o  m u s i m y  
m i e ć  t a k i e s a m e  p r a w a ,  j a k  i i n n e  s t a  
n y ,  w  o b r o n i e  n a s z e g o  s t a n u !  N i e  m o ­
ż e m y  p o z w o l i ć  s i ę  k r z y w d z i ć  !

B r a c i a  R z e m i e ś l n i c y !  tak  z d u ży c h , jak  
z m a ły ch  m ia st, w s z y s c y  so lid a r n ie  w y s tą p m y  
z ż ą d a n ia m i p r a w  n a s z y c h !

W e d łu g  o g ó ln e j  lic z b y  r z e m ie ś ln ik ó w  w  c a łe j  
G a lic y i p o w in n iś m y  o trz y m a ć  c o  n a j m n i e j  15 
p o s ł ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h !  A b y  k a ż d y  c z ło ­

n e k , w z g lę d n ie  p e łn o le tn i u c z e s tn ik  C ec h u  (S t ó w a  
r z y sz e n ia  p r z e m y s ło w e g o ) , o p a r te g o  n a  u s ta w ie  
p r z e m y s ło w e j  m ia ł p r a w o  b e z p o śr e d n io  g ło s o w a ć  
n a  k a n d y d a ta  r z e m ie ś ln ic z e g o , w  k u ryi r z e n ń e ś ln i-  
c z e j!  D o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  w y b o r c z y  
j e s t  k r z y w d z ą c y m  d l a  s t a n u  r z e m i e ś l ­
n i c z e g o ,  t a k  w  d u ż y c h ,  j a k  w  m a ł y c h  
m i a s t a c h  j e s t e ś m y  p r z e z  i n n e  s t a n y  m a -  
j o r y z o w a n i ,  a  n a w e t  d e p r a w o w a n i  p r z y  
w y b o r a c h ,  a  p r z e z  t o  s p y c h a n i  w  p a ń ­
s t w i e  k o n s t y t u c y j n e m  djo u p a d k u  i n ę  
d z y .  J e że li o trz y m a m y  s p r a w ie d liw ą  k u ryę  rze 
m ie ś ln ic z ą , to  p o s ło w ie  p r z ez  n a s  w y b r a n i, m u sz ą  
b r o n ić  sp r a w  r z e m ie ś ln ic z y c h , c zy li g ło s y  n a s z e

n ie  p ó jd ą  na  m arn e  i k o n s ty tu c y ę  m o ż e m y  d o ­
p ier o  w te d y  n a z w a ć  sp r a w ie d liw ą !

S ejm  r o z w ią z a n y !  Z p o c z ą tk iem - lip c a  b ę d ą  
w y b r a n i p o s ło w ie , k tó r zy  w  S e jm ie  m ają  p rze  
d e w s z y s tk ie m  o p r a c o w a ć  i u c h w a lić  n o w ą  o r d y -  
n a c y ę  w y b o r c z ą  d o  S e jm u . T a  m o że  z n o w u  ist  
n ie ć  5 0  la t lu b  w ię c e j. Z a t e m  n i e  w o l n o  n a m  
s p r a w y  z a n i e d b y w a ć  l u b  n i e d o p i l n o -  
w  a ć, 1 e  c z  b  r o  n i ć  w s z e l  k  i e  m i • s i  ł a  m i n a ­
s z y c h  p r a w  r z e m i e ś l n i c z y c h !

B r a c i a  R z e m i e ś l n i c y !  T e n  ś w ię t y  o b o  
w ią z e k  c i ą ż y  d z i ś  n a  n a s !  Z te g o  o b o w ią z k u  
m u sim y  z d a ć  r a ch u n e k  p r z ed  O jcz y zn ą , p rzed  
d z ie ć m i i w n u k a m i n a s z y m i!

B r a c ia !  do  d z ie ła  i pracy ! a b y  n a s  k ie d y ś  
z łem  w s p o m n ie n ie m  w  g r o b ie  n ie  r u sz a n o !  W s z y ­
s c y ,  j a k  j e d e n  m ą ż  s t a w i a j m y  ż ą d a n i e  
n a j m n i e j  15 p o s ł ó w  k u r y i  r z e m i e ś l n i  
c z  e j d  o S  e j m u! Ć.

K ęty , d n ia  20 . c z e r w c a  1913 .

Z  o k a z y i w y b o r ó w  S e jm o w y c h  w y d a ła  „ E le u -  
t e r y a “ T o w . z u p e łn e j  w s t r z e m ię ź l iw o ś c i ,  n a s tę p u ­
ją c ą  o d e z w ę :

O b y w a te le  R o d a c y !
S e tk i w ie c ó w , o d b y ty c h  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h ,  

ty s ią c e  p o d p is ó w  p o ło ż o n y c h  na  p e ty c y i, w n ie s io ­
n ej d o  S e jm u  o z a m y k a n ie  s z y n k ó w  w  n ie d z ie le  
i św ię ta , w in n y  g ło śn y m  e ch em  o d b ić  s ię  przy  
d z is ie j s z y c h  w y b o r a c h , j e ż e li n ie  m a m y  b y ć  »pa - 
p u g ą  n a r o d ó w " !

N ie  za p o m in a jm y  w  tej g o r ą c z c e  w y b o r cz e j , 
że  w r ó g  a lk o h o l z a b ie ra  n am  m ilio n y  k oron , k tóre  
m o g lib y śm y  u ż y ć , na  ty le  p ie k ą c y c h  p o tr ze b  n arod u !

N ie  z a p o m in a jm y , że  s e tk i r od z in  p o p a d a  
w  b ie d ę  m a te ry a ln ą  i n ę d z ę  m o ra ln ą , k tó r y ch  p r z y ­
c zy n ą , w  w ię k s z e j  c z ę ś c i  — a lk o h o l!

N ie  z a p o m in a jm y , że  p r a w ie  w  k aż d y m  w y ­
s tę p k u  a lk o h o l j e s t  p ie r w s z ą  p o b u d k ą !

N ie  z a p o m in a jm y , ż e  b u d u jem y  ju ż  d ru g ie  
s c h r o n is k o  d la  o b łą k a n y c h !

N ie  z a p o m in a jm y , że  n a s z  w ie lk i  p o e ta  pro  
rok w o ła ł:  „A  k tó ż  k ied y  w id z ia ł, a b y  g ło w a  p i ­
ja n a  d a w a ła  zg o d ę !"  tak  b a r d z o  p o tr ze b n ą  w  dzi 
s ie j s z y m  c h ą o s ie  o ry en ta c y jn y m !

N ie  z a p o m in a jm y , że  m y n ie  w o ln i , d z iś  w a l­
c z ą c  o byt, w  k a ż d e j d z ie d z in ie  ż y c ia  n a s z e g o ,  
m u sim y  b y ć  trz eź w i!

R o d a c y !  W y b o r c y !  j e ż e l i  sk u te c z n ie  m a m y  od  
p ier a ć  p o c is k i  w r o g ó w  n a s z y c h , j e ż e li  m a m y  s ię  
o d r o d z e n ia  d o c z e k a ć , to  d z iś  h a s łe m  n a s z e m  na  
w ie c a c h  p r z e d w y b o r c z y c h  i s o le n n e m  p r z y r z e c z e ­
n iem  k a n d y d a tó w  —  w in n o  b y ć  —  p r e cz  z a lk o ­
h o lem  !

N ie c h  na tej jed y n e j  try b u n ie  n ar o d u  n a s z e g o  
sta ją  m ęż e , k tó r zy  b ę d ą  u m ie li i c h c ie l i  te  m ilio n y  
k oron , w y d a w a n e  d z iś  n a  a lk o h o l, o b r ó c ić  n a  po  
ż y te k  O jcz y zn y !

R o d a c y !  D la  d o b ra  kraju! rod z in  i d z ie c i n a ­
s z y c h  g ło su je m y  ty lk o  n a  w r o g a  a lk o h o lu , a s p e ł ­
n im y  d o b rz e  o b o w ią z e k  o b y w a te ls k i!

K r a k ó w , w  c z e r w c u  1 9 1 3  r.
Z e  Z w ią z k u  E leu te ry i
T o w . z u p e łn e j  w s t r z e m ię ź l iw o ś c i  od  n a p o jó w  

a lk o h o lo w y c h .

Pamięci poległych w r. 1848.
K r a k ó w ,  20 m arca .

P o  k ilk o le tn ic h  sta r a n ia c h  K o m ite t  z a w ią z a n y  
z in ic y a ty w y  k r a k o w sk ie g o  s to w a r z y s z e n ia  „ G w ia ­
zda" , c e le m  p o s ta w ie n ia  p o m n ik a  d la  p o le g ły c h  na  
u l ic a c h  K r a k o w a  w  d n ia c h  2 5  i 2 6  k w ie tn ia  1848  
o d  k u l a u s tr y a c k ic h , d o p r o w a d z ił s z c z ę ś l iw ie  z a ­
m ier zo n y  i p ię k n y  c e l  d o  sk u tk u . N a  cm e n ta rz u  
k r a k o w sk im  s ta n ą ł p o m n ik , w y k o n a n y  a r ty s ty c z n ie  
p rzez  prof. L a s z c z k ę .

W  u r o c z y s to śc i p o ś w ię c e n ia  p o m n ik a  w  u b ie ­
g łą  n ie d z ie lę  w z ię ły  u d z ia ł s z e r o k ie  k o ła  p u b li­
c z n o śc i k r a k o w sk ie j. O d  rana s p ie s z y ły  t łu m y  na  
cm e n ta rz  p r z ed  k a p lic ę , g d z ie  o g o d z in ie  10 o d b y ło  
s ię  ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o . P r z y b y ł p r e z y d e n t  dr L eo  
z g r o n e m  r a d c ó w  m ie jsk ic h , S o k o li k r a k o w s c y  ze  
sz ta n d a r em  i m u z yk ą , d r u ż y n y  p o lo w e  S o k o łó w  
i S o k o lic ,  S o k ó ł  p o d g ó r s k i, d e le g a c y a  o d d z ia łu  k o n ­
n e g o  S o k o ła , w s z y s t k i e  c e c h y  k r a k o w s k i e  
z e  s z t a n d a r a m i ,  d e l e g a c y e  w s z y s t k i c h  
r ę k o d z i e l n i c z y c h  i s t o w a r z y sz e ń  k u ltu r a ln y ch ,  
o d d z ia ł sk a u tó w , w e te r a n i z 186 3  r., o c h o tn ic z a  stra ż  
p o ż a r n a , w y c h o w a n k o w ie  z a k ła d u  J ó z e f itó w , m ło ­
d z ie ż  s z k ó ł  śr e d n ic h  i t y s ią c e  p u b l ic z n o ś c i.

O  g o d z in ie  10 ra n o  o d p r a w ił w  k a p lic y  c m e n ­
tarn ej ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  k a p e la n  S o k o ła  p o d ­
g ó r s k ie g o  k s . S t a i c h .  P o d c z a s  m sz y  ś w .  ś p ie w a ł  
ch ó r  „L u tn i" p o d  b a tu tą  p. I sa k o w ic z a . P o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  o d ś p ie w a ł ch ó r  p ie ś n i  „Z d y m e m  p o ż a ­
ró w " , m u z y k a  o d e g r a ła  p ie ś n i  n a r o d o w e , p o c z e m  
z eb ra n i u d a li s ię  p o d  p o m n ik  ofiar, z n a jd u ją c y  s ię  
n ie d a le k o  k a p lic y  c m e n ta rn ej n a  le w o  od  g łó w n e j  a le i.

Z a m o r d o w a n e  o fia ry  s p o c z y w a j ą  w e  w s p ó ln y m  
w ie lk im  g r o b ie , m ającym  k s z ta łt  p r o sto k ą ta , o to ­
c zo n y m  z c z ter ec h  s tro n  k a m ie n n e m  p o d m u r o w a ­
n iem , o f ia r o w a n e m  p rzez  p r e z e sa  „ G w ia z d y "  p. 
B u j a s a ,  i o g r o d z o n y m  n o w ą  ż e la z n ą  b a lu stra d ą ,  
d o s ta r c z o n ą  b e z p ła tn ie  p r z ez  fa b r y k ę  Z i e l e  
n i e w s k i e g o .  W  śr o d k u  g r o b u  n a  k a m ie n n ej  
p o d s t a w ie  w z n o s i  s ię  w y k u ta  z k a m ie n ia  p o s ta ć  
sk r z y d la te g o  a n io ła , k tóry  w  p r a w ej  d ło n i trzym a  
o g n is ty  m iec z , l e w ą  ręk ą  z a s ła n ia  c z o ło  i p a trzy  
w  dal. D łu to  a r ty sty  z a m k n ę ło  w  tej s y m b o lic z n e j  
p o s ta c i ta je m n ic ę  n a s z e g o  b y tu . N a  k a m ie n n ej  p o d ­
s t a w ie  na  d o le  u m ie sz c z o n o  m a rm u r o w ą  ta b lic ę  
z n a z w isk a m i w s z y s tk ic h  p o c h o w a n y c h  w e  w s p ó l ­
nym  g r o b ie  ofiar, n ad to  d o p i s e k : » P a m ię c i p o le ­
g ły c h  n a  u lic a c h  K r a k o w a  2 4 /4  1 8 4 8  r. sta ra n ie m  
»G w ia z d y «  p o ś w ię c a ją  R o d a c y * . M o g iłę  z d o b ią  
k w ia ty , p a lm y  i lau ry . C a ło ść  p o m n ik a  rob i p o d ­
n io s łe  w r a ż e n ie .

P o m n ik  p o ś w ię c i ł  k a te c h e ta  se m in a r y u m  n a u ­
c z y c ie ls k ie g o  k s . H a n u s z e k, p o c z e m  w y g ło s i ł  
o k o l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó w ie n ie . Je d e n  z w ie s z c z ó w  
n a s z y c h  n a z w a ł z ie m ię  p o ls k ą  k r a in ą  m o g ił i k rzy ­
ż ó w  —  m ó w ił  w y m o w n y  k azr io d z ieja . N a d  jed n ą  
z ta k ic h  m o g ił, z a w ie r a ją c ą  s z c z ą tk i ty ch , c o  p o ­
le g li za  o s ta tn ią  R z e c z p o sp o litą  k r a k o w sk ą , s to im y  
w  tej c h w ili i ś w ię c im y  ic h  p o m n ik , b y  p a m ię ć  
o n ich  u p o to m n y c h  n ie  z a g in ę ła . C h ór  „L u tn i"  
o d ś p ie w a ł n a s tę p n ie  p ie ś ń  „Z  d y m e m  p o ż a r ó w " ,  
p o c z e m  z a b r a ł g ło s  p r e z e s  .S o k o ła *  k r a k o w s k ie g o  
p. T u r s k i .  M ó w c a  w  o b s z e r n e m  p r z e m ó w ie n iu

Popis uczniów szkoły śpiewu 
prof. Stan. Bursy.

C z y te ln ic y  n a s i i m u z y c z n e  sfer y  K r a k o w a  
m ają w  ż y w e j  p a m ię c i a ta k i oraz  n a g o n k ę  p r z e c iw  
prof. B u r s ie , p rzy  k o ń c u  z e s z łe g o  rok u . G ięta od  
p r a w a , ja k ą  d a ł in su lta n to m  prof. B u rsa  b y ła  
p ie r w s z ą  c z ę ś c ią  o d p o w ie d z i  na  a ta k i, d ru gą  c z ę ­
ś c ią  r ó w n ie  d o s a d n ą , a  z arazem  w y m o w n ie j s z ą  
b y ł c zy n  s tw ie r d z a ją c y , iż  p r a c a  te g o  z a s łu ż o n e g o  
i d o ś w ia d c z o n e g o  p e d a g o g a  i ś p ie w a k a  w y d a je  ś w ie ­
tn e  r ez u lta ty , p r z y c z y n ia  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  k u l­
tury  m u z y cz n e j  K r a k o w a  i r ez u lta ta m i ty m i m o ­
że  w z n ie c a ć  z a z d r o ść  tam , g d z ie  r e z u lta tó w  ty ch  
n ie  w id a ć .

W y d a n ie  są d u  o r ze te ln e j  p r a c y  c z ło w ie k a  
z w ią z a n e g o  z R ed a k c y ą  w ę z ła m i k o le ż e ń s t w a  i 
n a d er  c e n n e g o  w s p ó łp r a c o w n ic t w a , n ie  j e s t  rze cz ą  
ła tw ą ;  d la te g o  te ż  p r a g n ą c  m ieć  r e la c y ę  i b e z s tr o n ­
n ą  i r z e c z o w ą  i f a c h o w ą  u p r o s iliśm y  je d n e g o  
z w y b itn y c h  z n a w c ó w  o s z c z e g ó ło w y  refera t o p o ­
p is ie .

R efera t ten  s z a n u ją c  p r z e k o n a n ia  autora , p o ­
d a je m y  b e z  zm ia n y :

Z d a w a n ie  sp r a w y  z p r o d u k c y i, w  k tórej w y ­
s tę p u je  k i lk a n a śc ie  o s ó b  o ró żn o ro d n e m  p r z y g o to  
w a n iu , n ie  da  s ię  u jąć  w  kró tk ą  c a ło ś ć , sk o ro  o 
k a ż d e j n a le ż y  n a p is a ć  b o d a j s ł  >w parę . P o p is  d a ł  
d z ie w ię ć  u s tę p ó w  s o lo w y c h , je d e n  u s tę p  z b io r o w y .

P o z o s ta w ia ją c  o g ó ln e  u w a g i na  k o n ie c , za jm ę  s ię  c h a ­
ra k ter y sty k ą  ta le n tó w  p o s z c z e g ó ln y c h  w  tym  p o ­
rząd k u , jak  w s t ę p o w a ły  n a  ek stra d ę .

P. M ila k ó w n a  p a n ie n k a  o n a d er  w d z ię c z n e j  p o  
s ta c i  p o s ia d a  g ło s ik  z a p o w ia d a ją c y  s ię  b a rd zo  
p ię k n ie . M iły  m ez z o so p r a n  o  c ie p ły m  d ź w ię k u  
z n a jd u je  s ię  w  p o ło w ie  r o zw o ju , b rak  m u b o w ie m  
śm ia ło ś c i  w  u d er z en iu  d ź w ię k u  i o d c z u c ia  frazy .  
D łu g ie  sp a t ia  p o m ię d z y  o d d e c h a m i s ą  n a s tę -  
stw e m  trem y , g ło s  j ed n a k  m im o  p e w n e g o  s t r w o ­
ż e n ia  b r z m ia ł d o n o śn ie  n a  t le  d ź w ię c z n e g o  i jęd r ­
n e g o  b a su  p. R o m a n a  z k tórym  w y k o n a ła  p o p r a ­
w n ie  d u et  z o p e r y  „ M ig n o n " . O b a  g ło s y  m ają  
p r z y s z ło ś ć  p r z ed  so b ą . D ru g im  z r zęd u  p o p is u ją ­
c ym  s ię  b y ł ten o r  p. B o i . C o sa . U c z e ń  ten , ś p ie ­
w a ł ja k ą ś  e p iz o d y c z n ą  p arty jk ą  na  p o p is ie  z e s z ło  
r o cz n y m . W y stęp  o b e c n y  u ja w n ił d u ży  p o s tę p  
w  u ro b ien i u — w ó w c z a s  ba rd zo  s u r o w e g o — m a te ry a łu  
oraz  m u z y k a ln o śc i , b o w ie m  z a r ó w n o  p io s e n k a  G a lla  
jak  i R o m a n s  z o p e r y  „M ign on "  w y k o n a ł b e z  z arzutu  
p o d  w z g lę d e m  t e c h n ic z n y m  i m u z y cz n y m . G ło s  
u s ta w io n y  p r a w id ło w o , u d er z en ie  d ź w ;ę k u  s w o  
b o d n ę .

T r z e c ia  z r zęd u  u c z e n n ic a  p. B r u n o n a  H e lle -  
ró w n a , je d y n y  a lt  w  g r o n ie  u c z n ió w  prof. B u rsy , 
p o s ia d a  g ło s  o  j ę d rn y m  d ź w ię k u , s z c z e g ó ln ie j  w  re 
je s trz e  p ie r s io w y m , g ó r n e  to n y  d o b rz e  u fo r m o w a n e  
a ta k u je  n ie ś m ia ło  ja k b y  n ie d o w ie r z a ją c  s p r a w n o ś c i  
w ła sn e j  k r tan i. W  te c h n ic z n e m  fo r m o w a n iu  m a ­
ter y a łu , c z u ć  p r a c ę  m aestra , z d a ją c e g o  so b ie  sp r a ­

w ę  z b r ak u  u tej u c z e n n ic y  tu p etu  ś p ie w a c k ie g o  
i ś m ia ło ś c i d e k la m a c y jn e j. P io sn k a  L a n d o w sk ie j  d a ła  
p o le  do  p o p is u  d la  w y ra z u  i d e k la m a c y i, z a ś  arya  
z A fryk an k i, s z c z e g ó ln ie j  w  o sta tn ie j  c z ę ś c i ,  z y sk a ­
ła  p. H e lle r ó w n e j  z a s łu ż o n e  o k la sk i .  N a s tę p n y  u -  
c z e ń  p. D o e lli , p o s ia d a  z d o ln o ś c i  śp ie w a c k ie ,  oraz  
w y ją tk o w o  p ię k n y  g ło s  b a s o w y , n a  k tórym  z n a ć  s t a ­
ra n n e  p r o w a d z e n ie  g ło s u , w  k ier u n k u  w y r ó w n a n ia  
i t ra fn e g o  p o s ta w ie n ia . D o b r e  w y k o n a n ie  p ie śn i  
B e e th o v e n a , a  b a rd z ie j j e s z c z e  C a v a t i n y z o p .  „Ż y­
d ó w k a "  z d r a d z a ło  s ta ra n n e  p r z y g o to w a n ie  i ta len t  
ś p ie w a c k i.  T ę  c z ę ś ć  p ro g r a m u  w y k o n a n ą  p r z ez  n a j­
m ło d sz y c h  u c z n ió w  prof. B u r sy  z a k o ń c z y ła  p . E w a  
K o w a ls k a  p a n ie n k a  u ta le n to w a n a , z d r a d z a ją c a  o  
p r ó c z  z d o ln o ś c i  ś p ie w a c k ic h  w y b itn ą  m u z y k a ln o ść  
p r z ez  p o c z u c ie  frazy , d o b rą  a k c e n tu a c y ę  i o g ó ln e  
p o c h w y c e n ie  c h a r a k ter u  w y k o n y w a n e g o  u tw o ru . 
W y m o w a  ja sn a  i w y r a z is ta  zd r a d z a  p e w n e  u c h y ­
le n ia  g w a r o w e , n ad  c ze m  n a le ż y  p o p r a c o w a ć .

D ru g a  c z ę ś ć  p r ogram u , m ia ła  c e c h ę  r a czej k o n ­
c er tu . R o z p o c z ą ł ją  d u et  z o p e r y  N e s s le r a  „der R a -  
te n fa n g e r  v o n  H am m eln " , z a ś p ie w a n y  b a rd zo  p o ­
r zą d n ie  p rzez  o b ie c u j ą c e g o  b a s is t ę  p. O r d e la  i m ez -  
z o s o p r a n is tę  p. K n ap  G ło s y  d o b rz e  u fo r m o w a n e  
d ź w ię c z n e  s p r ę ż y s te  i n io s ą c e . P . Ł ą tk ó w n a , k tó ­
rej p r z y p a d ło  w  u d z ie le  z a ś p ie w a n ie  ary i M ica e li  
z op . „C arm en " p o s ia d a  g ło s  b a r d z o  p ię k n y  o d ź w ię ­
ku  w y s o c e  sy m p a ty c z n y m , p o s ia d a ją c y m  c ie p ło  i 
ton  m iły , g ło s  j e d n a k  p r z y g n ie c io n y  tre m ą  n ie  
b r z m ia ł tak , ja k  n a  in n y c h  w y s tę p a c h  p. Ł ą tk o -
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s k r e ś l i ł  s z c z e g ó ło w o  p a m ię tn e  c h w ile  z r. 1848 , ja ­
k ie  p r z e ż y w a li K r a k o w ia n ie , w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  m ar­
cu i k w ie tn iu  t e g o  r ok u , oraz  p r z y p o m n ia ł d z ie ń  
2 6  k w ie tn ia , w  którym  p r z y sz ło  d o  d e m o n s tr a c y i, 
w a lk i  n a  b a r y k a d a ch  i o fiar.

A n io ł , z a k lę ty  w  k a m ie n iu  na  g r o b o w c u  p rzez  
a r ty stę , to  n ie  a n io ł z e m sty , to  z a m k n ię ta  m y śl 
p o lsk a , to  s y m b o l s i ły  w  c a ły m  n a r o d z ie , to  c a ła  
t r a g e d y a  n a s z e g o  b y tu . W  k o ń c u  p o d z ię k o w a ł m ó ­
w c a  o b e c n e m u  n a  u r o c z y s to ś c i prof. L a sz c z c e  za  
w y k o n a n ie  p ię k n e g o  p o m n ik a  i o d d a ł g o  w  p o s ia ­
d a n ie  g m in ie  m. K r a k o w a . W r e s z c ie  im ie n ie m  z g r o ­
m a d z o n e g o  s o k o ls t w a  z ło ż y ł h o łd  o fia ro m , s p o c z y ­
w a ją c y m  w e  w s p ó ln y m  g r o b ie , k tóre  z b r on ą  zg i 
n ę ły , b r o n ią c  n ie p o d le g ło ś c i  k r a k o w sk ie j  R z e c z y  
p o s p o li te j .

Z a b ra ł n a s tę p n ie  g ło s  w ic e p r e z e s  „ G w ia z d y “ 
p . Z a ją c  i ta k  p r z e m ó w ił:

S to im y  przy  m o g ile  lu d z i, k tó r y ch  śm ie r ć  b o ­
l e s n e  n a s u w a  nam  w sp o m n ie n ie .  S z y b k o  p o  so b  e 
n a s tę p o w a ły  w y p a d k i w  o w y c h  d n ia c h  k w ie t n io ­
w y c h  184 8  rok u  z a k o ń c z o n e  p a m ię tn ą  d a tą  2 6  
k w ie tn ia . Z d a w a ło  s ię , ż e  d la  z m ę c z o n e g o  i z g n ę ­
b io n e g o  K ra k o w a  n a s ta n ą  le p s z e  c h w ile ,  —  jak  
a m n e s ty a  d la  s k a z a ń c ó w  p o lity c z n y c h , —  d o z w o  
lo n y  p o w r ó t  e m ig r a n tó w , u tw o r z e n ie  K o m ite tu  n a ­
r o d o w e g o , k tóry  m ia ł p o ś r e d n ic z y ć  p o m ię d z y  r zą ­
d em  a lu d n o ś c ią  m ia sta , —  u tw o r z e n ie  g w a r d y i 
n a r o d o w e j, ż y w ą  i e n e r g ic z n ą  d z ia ła ln o ść  K o m ite tu  
n a r o d o w e g o , p o r u s z a ją c e g o  ś w ia t ło  s p r a w y  n ie ty lk o  
m ie j s c o w e , le c z  o g ó ln o  p o ls k ie ,  —  w s z y s tk o  to  
z d a w a ło  s ię  z a p o w ia d a ć  sp e łn ie n ie  d a w n o  ż y w io  
n y c h  m a rzeń , —  p o d n o s i ło  se rc a , o ż y w ia ło  d u ch y .

U m iło w a n y  K r a k ó w  r o z p o c z y n a ł  ż y c ie  p o l it y ­
c z n e , w id z ia ł  ju ż  p r z ed  so b ą  k o n ie c  n ie d o li. T e n  
n astró j lu d n o ś c i  o d b ił s ię  n a  s to su n k a c h  z w ła ­
d za m i r z ą d o w e m i i z w o js k ie m , z w r o d z o n ą  nam  
p o g o d ą  u m y słu  i t y p o w o  p o ls k ą  s e r d e c z n o ś c ią  lu ­
d n o ś ć  K r a k o w a  w ie r z y ła  w s z y s tk ie m u  i w id z ia ła  
p r z y ja c ió ł w s z ę d z ie .

Już n a  o b c h o d z ie  ż a ło b n y m  p o w s t a ń c ó w  p o le  
g ły c h  w  lu ty m  184 6  |r. u n ik a  s ię  w s p o m n ie ń  n ie  
p r z y ja z n y c h ;  n a p isy  n a  w ie ń c a c h  b rz m ią : z a b ic i 
p r z ez  b y ły c h  n ie p r z y ja c ió ł, w  p r z e m ó w ie n ia c h  g ło s i  
s ię  z a p o m n ie n ie  uraz, —  o b y w a t e l s tw o  k r a k o w ­
s k ie  n a  d z ie ń  2 3  k w ie tn ia  p r z y g o to w u je  . S w ię c o  
n e “ , s p e c y a ln ie  u r z ą d z o n e  d la  w ła d z  r z ą d o w y c h  
i d la  w o js k a .

Z łu d z e n ia  te  jak  ty le  r azy  już , r o z w ia ły  s ię  
b a r d z o  r y ch ło . W ła d z e  z s ta r o s tą  K r ieg iem  na  c z e le  
o d d a w n a  n ie c h ę tn ie  p a tr zy ły  na  d z ia ła ln o ś ć  K o m i­
te tu  n a r o d o w e g o  i na  s z y b k o  r o z w ija ją c y  s ię  ruch  
p o l it y c z n y  w ś r ó d  lu d n o ś c i .  K o m en d e ru ją cy  g e n e r a ł 
C a st ilio n e  o d n o s i ł  s ię  d o  lu d n o śc i W prost n ie ż y  
c z l iw ie , i w id o c z n ie  d ą ż y ł d o  s ta rc ia  p o m ię d z y  n ią  
a- w o js k ie m , a b y  z n ó w  d a w n y  sy s te m  w p r o w a d z ić .

W y p a d k i n ie d a ły  d łu g o  n a  s ie b ie  c z e k a ć . Za 
k a z  p r z y ja z d u  e m ig r a n tó w  i z a k a z  u z b r o jen ia  g w a r ­
d y i n a r o d o w e j  w z b u r z a ją  lu d n o ść  K r a k o w a .

D e p u ta c y a  K o m ite tu , do  k tórej p r z y łą c z a ją  s ię  
t łu m y , ż ą d a  o d  s ta r o s ty  K r ieg a  z n ie s ie n ia  o b u t y c h  
z a k a z ó w , a r ó w n o c z e ś n ie  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i  
z  K a z im ier za  i S tr a d o m ia  o p r o w o k a c y jn e m  z a c h o ­
w a n iu  s ię  w o js k a . K r ieg  s ię  z g a d z a , le c z  d o s ta w ­
s z y  s ię  p o d  o s ło n ą  K o m ite tu  p o m ię d z y  w o js k o ,

s k ła d a  w ła d z e  w  r ęc e  g e n e r a ła  C a s t ilio n e , k tóry  
o d w o łu je  w s z y s tk o .

T a k  m in ą ł d z ie ń  2 5  k w ie tn ia , w  k tórym  s t o ­
su n e k  w o js k a  i lu d n o śc i z a o s tr z y ł s ię . R a n k iem  2 6  
k w ie tn ia  z b u d z iła  lu d n o ść  K r a k o w a  w ia d o m o ś ć , że  
w o js k o  z a b ie r a  u k o w a la  M lile ra  w y r o b io n ą  dta  
g w a r d y i n a r o d o w e j  n ę d z n ą  b roń  z k o s  i p ik  z ło ­
ż o n ą ;  d r u ga  w ia d o m o ś ć  w  ś la d  za  n ią , że  w o js k o  
o ta c z a  ś r ó d m ie śc ie .

S ta r c ie  w y d a je  s ię  n ie u c h r o n n e ;  p ie r w s z e  z a ­
raz przy  z a b ie ra n iu  bron i; o b u rz o n a  lu d n o ść  rzu ca  
s ię  d o  b a r y k a d ; s ta je  k i lk a  s ła b y c h  b a r y k a d  w  u li­
c a c h  p r o w a d z ą c y c h  d o  R yn k u , —  p r z y ch o d z i do  
w a lk i na  b a r y k a d z ie  w  u lic y  F lo r y a ń sk ie j , M ik o ła j­
s k ie j , S ie n n e j, —  strz a ły  d z ia ło w e  p a d a ją  z u l ic y  
W iś ln e j ,  — p o  k ilk u  g o d z in a c h  w o js k o  s ię  co fa  
n a  z a m e k , a g e n e r a ł C a s t ilio n e  r an n y , z d a je  ko  
m en d ę  g e n e r a ło w i M o ltk em u .

R o z p o c z y n a ją  s ię  s trz a ły  d z ia ło w e , —  b om b y  
i r a k ie ty  z a p a la ją c e  d o m o s tw a  p a d a ją  na  m ia s t o ,—  
lu źn e  o d d z ia ły  w o js k a  n a p a d a ją  na  d o m y , n a  do  
b 4 k ę , z a r z ą d z o n o  w y p u s z c z e n ie  3 0 0  w ię ź n ió w , z w y  
k ły ch  p r z e s t ę p c ó w  na  m ia sto .

P o  k ró tk ie j p r z e r w ie ,— b o m b a r d o w a n ie  w z n o ­
w io n e  trw a  d o  1 g o d z in y , p a lą  s ię  lic z n e  d o m y , tru p y  
d o r o s ły c h  i d z ie c i z a z n a c z y ły  ła t w e  z w y c ię s t w o z a -  
ło g i  w o js k o w e j , w o b e c  k tó r e g o  K o m ite t  n a r o d o w y  
p rzy jąć  m u s ia ł w s z y s tk ie  w a ru n k i p o d y k to w a n e  
m u p rzez , g e n e r a ła  M o ltk e g o .

R o z p a n o sz y ła  s ię  r e a k c y a  a K r a k ó w  z n o w u  
o k r y ł s ię  ż a ło b ą .

W  tej w sp ó ln e j  m o g ile  le ż ą  o f ia ry  t e g o  k r w a  
w e g o  d n ia . N a js ta r s i c z ło n k o w ie  s to w a r z y s z e n ia  
„ G w ia z d y "  p a m ię ta ją  jak  n o c ą  i u k ra d k iem  przed  
2 6  la ty  o b s a d z il iś m y  ją  ż y w y m  p ło te m , a b y  z a zn a  
c z y ć  m ie j sc e  w ie c z n e g o  sp o c z y n k u  ty ch , k tórzy  
z k rw i sw o je j  O jc z y ź n ie  z ło ż y li d a n in ę .

P rz ez  sz e r e g  la t p a m ię ta ła  „ G w ia z d a "  o tej  
m o g ile ;  tu z b ie r a liśm y  s ię  w  d z ie ń  z a d u s z n y , —  
s tą d  c z ło n k o w ie  » G w fa z d y “ c o  rok u  n a r o d o w ą  
p ie ś ń  p r z y p o m in a li im  u m ar łym  i b u d z ili n ią  z b ie ­
r a ją c y ch  s ię  tu taj ż y w y c h . —  D o c z e k a liś m y  się  
n a r e sz c ie  c h w ili,  ż e  tę m o g iłę  z g r o sz a  p u b lic z n e g o  
i z p o k a źn y m  d arem  d w ó c h  je d n o s te k , o z d o b ił  
w s p a n ia ły  p o m n ik , a przy  n im  ja  te r a ź n ie j sz y  w i­
c e p r e z e s  „ G w ia z d y "  ś lu b u ję , że  o s p o c z y w a ją c y c h  
p o d  n im  n ie  z a p o m n im y  an i m y, an i n a s i n a s tę p c y ,  
ż e  id ea  w o ln e j  P o lsk i, w  p r o m ien ia c h  k tórej śm ie rć  
p o n ie ś li  i d la  n a s  i d la  n a s z y c h  n a s tę p c ó w , b ę d z ie  
św ię tą .

T a k  nam  P a n ie  B o ż e  d o p o m ó ż !
P o  p r z e m o w ie  w ic e p r e z e s a  „ G w ia z d y "  z a b r a ł  

g ło s  dr P a r e ń s k i  im ie n ie m  m. K r a k o w a .
„ P rzed  6 5  la ty  —  m ó w ił  pro f P a re ń s k i — 

ja k o  4  le tn i c h ło p ie c  p r z y p a tr y w a łe m  s ię  z o k n a  
na  R ynk u k r a k o w sk im  p o g r z e b o w i 17 o fiar, p o le ­
g ły c h  p o d c z a s  z a b u r z eń  w  1 8 4 8  r.

D o  d n ia  d z is ie j s z e g o  sto i mi w  p a m ię c i , jak  
g d y b y  to  d o p ie r o  w cz o ra j  s ię  d z ia ło , w s p a n ia ło ś ć  
tej u r o c z y s to śc i .  C ały R yn ek  p e łn y  c z a r n e g o  tłu m u  
m ie s z k a ń c ó w  K r a k o w a , a n ad  n im  17 tru m ien , k a ­
ż d a  o z d o b io n a  c z e r w o n ą  k r a k u sk ą , n ie s io n y c h  na  
r a m io n a ch  te g o  tłu m u . P r z er a ża ją c y  b y ł to  w .d o k  
ty lu  tru m ien  a p o w a g a  u r o c z y s to ś c i  w ie lk a .

M ó w io n o  m i w te d y , ż e  to  p o g r z e b  17 P o la ­
k ó w  z a m o r d o w a n y c h  p r z ez  A u str y a k ó w .

D z iś  m n ie , w ó w c z a s  n a o c z n e m u  ś w ia d k o w i  
p o z w o li ła  o p a tr z n o ść  d o ż y c ia  tej c h w ili,  w  której  
n ie s z c z ę ś l iw i b o h a te r o w ie  w o ln o ś c i  z o s ta ją  p o  tyl-u 
la ta c h  u c z c z e n i p o m n ik iem , p o s ta w io n y m  na ich  
m o g i'e , a m n ie  p r z y p a d a  z a s z c z y t  im ie n ie m  R ad y  
m ia sta  p o m n ik  ten  d la  n a s z e g o  m ia sta  p o d  je g o  
o p ie k ę  o d e b r a ć . C zy n ią c  to, sk ła d a m  u p rze jm ą  p o ­
d z ię k ę  T o w a r z y s tw u  „ G w ia z d a "  za  p o w z ię c ie  in i-  
c y a ty w y , a K o m ite to w i b u d o w y  za  w y k o n a n ie ”je g o  
b u d o w y . R ada m. K r a k o w a , p r z y jm u ją c  ten  p o ­
m n ik  p o d  s w o ją  o p ie k ę , b ę d z ie  ją  w y k o n y w a ła  jak  
n a jsta ra n n ie j  i z p ie ty zm e m , p o m n a  na  to , że  p o ­
m n ik  ten  kryje  m o g iłę  b o h a te r ó w , k tó r zy  w  o b r o ­
n ie  w o ln o ś c i  n a sze j  o jc z y z n y  ż y G e  s w e  p o ś w ię c i l i" .

O d ś p ie w a n ie m  p ie śn i n a r o d o w y c h  z a k o ń c z y ła  
s ię  w  p o łu d n ie  u r o c z y s to ść . N a d m ie n ić  n a leż y , że  
w y c h o w a n k o w ie  z a k ła d u  J ó z e f itó w  z ło ż y li na po  
m n ik u  p ię k n y  d ę b o w y  w ie n ie c  z b ła w a tk a m i, ró ­
w n ie ż  s to w a r z y s z e n ie  „ G w ia z d a "  o z d o b iło  p o m n ik  
p ięk n y m  w ie ń c e m  z k w ia tó w .

D o  s z e r e g u  p a m ią te k , k tó r y ch  stró ż em  o d  da  
w n a  je s t  K r a k ó w , p r z y b y ła  j e s z c z e  jed n a , p r z e k a ­
zu ją ca  p o to m n o śc i n a z w isk a , z w ią z a n e  z k r w a w ą  
r e w o lu c y ą  k r a k o w sk ą  1 848  roku .

Józef Grodynski
c» k. notaryusz

w Krakowie, ul. Sławkowska 4.

§. p. Stanisław Pareński.
W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  z m ar ł w sk u te k  w y ­

p a d k u  k o le j o w e g o  w  S z c z a k o w e j  p r o feso r  u n iw e r ­
sy te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o , le k a r z  dr S t a n i s ł a w  
P a r e ń s k i .  T r a g ic z n a  j e g o  śm ie r ć  o d b iła  s ię  
sm u tn y m  e ch em  n ie  t y k o  w śr ó d  m ie s z k a ń c ó w  na  
s z e g o  m ia sta , a le  n a  w s z y s tk ic h  z ie m ia c h  p o ls k ic h .  
N a u k a  le k a r sk a  s tr a c iła  w  n im  je d n e g o  z n a j le ­
p s z y c h  in te r n is tó w  p o lsk ic h .

Ś . p. S ta n is ła w  P a re ń sk i u r o d z ił s ię  16  l is to ­
p a d a  184 3  r. w  K r a k o w ie . G d y  n a d łsz e d ł rok 1863  
i  m ło d z ie ż  ki a k o w s k a  z e r w a ła  s ię  n a  d a n e  h a s ło  
w  b o h a ter sk im  p o r y w ie  i r u sz y ła  w  s z e r e g i p o w ­
sta ń c z e , P a r e ń s k i, ja k o  19 - le tn i m ło d z ie n ie c , z ła  
w y  u n iw e r sy te c k ie j  p o s p ie s z y ł  p o d  sz ta n d a r  n a ­
r o d o w y  i w z ią ł  u d z ia ł w  w y p r a w ie  n a  M ie c h ó w ,  
d z ie lą c  p ó ź n ie j  z to w a r z y s z a m i sm u tn y  lo s  w y ­
g n a ń ca .

P o  p o w r o c ie  k o n ty n u o w a ł s tu d y a  na  w y d z ia le  
le k a r sk im  w  K r a k o w ie  i w  roku  1868 , u z y s k a w s z y  
d o k to ra t m e d y cy n y , o b ją ł o b o w ią z k i  a s y s te n ta  
przy  k a te d r ze  a n a to m ii p a to lo g ic z n e j, oraz  s e k u n -  
d a r y u sza  p rzy  sz p ita lu  ś w . Ł a z a rz a . W  roku  1870  
d o p e łn ił  s tu d y ó w  p r a k ty c z n y c h  w  W ie d n iu , p o c z em  
in te r n is ta  ó w c z e s n y  ś. p. K aro l G ile w s k i  p o w o ła ł  
g o  n a  a s y s te n ta  k l in ik i c h o r ó b  w e w n ę tr z n y c h .  
W  d w a  la ta  p o te m  m ia n o w a n y  z o s ta ł  d o c e n te m

w n e j. D o  p o d n ie s ie n ia  z a le t  ś p ie w a c k ic h  p r z y ­
c z y n ia  s ię  w  w y s o k im  s to p n iu , n a d er  k o r z y stn a  
a p a r y c y a  i w d z ię k  w r o d z o n y . O sta tn i d w a j  u c z n io  
w ie :  b a r y to n  p. S t a n is ła w  P lu ty ń sk i i so p ra n  k o lo -  
r a tu r o w a n y  p. S te fa n ia  B a ló w n a  p r z e d s ta w il i s ię  
ju ż  ja k o  ś p ie w a c y , r o zp o rz ą d z a ją c y  śr o d k a m i a r ty ­
s ty c z n y m i, d o z w a la ją c y m i na  in d y w id u a ln e  tra k to ­
w a n ie  u tw o r ó w . W ła ś c iw e  p o c z u c ie  frazy , a k c e n ty , 
w y r a z  s ą  o d d a n iem  w ła s n e j  k o n c e p c y i śp ie w a c k ie j  
o p a r ty c h  o  r o zu m n e  i c e lo w e  w s k a z ó w k i n a u cz y  
c ie lą .  D z ię k i tem u , w y k o n a n ie  p ie śn i S c h u m a n a  
p r z ez  p . P lu ty r isk ie g o  m ia ło  c e c h ę  r o z u m n e g o  a r ­
ty s ty c z n e g o  tr a k to w a n ia  z a d a n ia , z a ś  w  ary i z op . 
„T ru b ad u r"  w y k o n a n e j  e o n  a m ore , d a ł p. P lu ty ń sk i  
d o w ó d  d o jr z a ło ś c i d o  sp e łn ia n ia  z a d a ń  ś p ie w a ­
c k ic h  n a  e s tr a d z ie  i s c e n ie . P . B a ló w n a , której  
brak  s w o b o d y , p r z e sz k a d z a ł w  u ja w n ie n iu  z a le t  
p ię k n e g o  c ie p łe g o  g ło su , p o s ia d a  p o z a  a p a r y c y ą  
w s z e lk ie  w a ru n k i na  d o b rą  w  p r z y sz ło ś c i ś p ie w a  
cz k ę . G ło s  w y r ó w n a n y , b o g a ty  w  d ź w ię k  d o n o śn y  
z a r ó w n o  w  p ia n o  jak  i w e  forte , z a ś  k o lo ra tu r a  
p e r lis ta ,- g ła d k a , sw o b o d n a , p e łn a  d ź w ię k u  w  n a j­
w y ż s z y c h  p o z y c y a c h , n ie  p o z o s t a w ia  n ic  d o  ż y  
c z e n ia . D o w o d y  w y b itn e j  m u z y k a ln o śc i z ło ż y ła  
w y k o n u ją c  a r ty s ty c z n ie  p ie ś ń  N o w o w ie j s k ie g o ,  je  
d n ą  z ty c h , k tóre  s ię  d z is ia j  p is z e  n ie  d la  w y k o ­
n a n ia . Z a le ty  r ó w n o ś c i  d ź w ię k u  i k o lo ra tu r y  w y ­
s tą p iły  w  aryi z op . „ Ł u cy a  z L am m erm oru "  n a ­
je ż o n e j  tr u d n o śc ia m i te c h n ik i k o lo ra tu r o w ej , a w y ­
k o n a n e j  n a p r a w d ę  k o n c e r to w o .

O sta tn im  u s tę p e m  p ro g ra m u  i je g o  a trak cyą , 
b y ło  w y k o n a n ie  IV. A ktu  op. M ozarta  „ Z aczaro  
w a n y  flet*, ( n ie s te ty  ty lk o  p rzy  a k o m p ia m e n c ie  fo r ­
te p ia n u )  w  s p o s ó b  ora tory jn y . P o d z iw ia m  w y tr w a łą  
p r a c ę  p. B u rsy , k tóry  e n sa m b le  i s o la  w y s tu d y o -  
w a ł p r a c o w ic ie  i b a r d z o  s ta ra n n ie , p r o w a d z ą c  je  
e n e r g ic z n ie  a ż  d o  k o ń c o w e g o  c h óru , o d ś p ie w a n e g o  
p r z ez  w s z y s tk ic h  u c z n i (p r z e sz ło  3 0  o s ó b ) ,  b s r d z o '  
p ię k n ie . S o lo w e  p a r ty e  o d d a li p. B a ló w n a , k tó ­
rej p ię k n y  g ło s ,  b r z m ia ł n a  tle  z e s p o łu  d o n o ś n ie ,  
w y b ija ją c  s ię  w y r a z iś c ie  — p. C o sa  (T a r n in o ), któ  
ry ś p ie w a ł  p o p r a w n ie , —  p. P lu ty ń sk i , d o s k o n a ły  
ja k o  P a p a g e n o  i trz y m a ją cy  w  r e z e r w ie  s i łę  org a  
nu , w o b e c  w io t k ie g o  g ło s u  P a p a g e n y , z g ra b n ie  
z a ś p ie w a n e j  p rzez  p. K o w a lsk ą . W d z ię c z n y  ter ce t  
p a z ió w , tw o r z y ły  p. Ł ą tk ó w n a , M ila k ó w n a  i H e lle -  
r ó w n a , k tó r y ch  g ło s y  b r z m ia ły  n a d er  z g o d n ie  i 
ś w ie ż o . W  k w in te n c ie  b ra ły  u d z ia ł pp . Ł ą tk ó w n a ,  
O le k s ó w n a , K n a p ó w n a  i S tr z e c h o w s k a , oraz  p. 
P u n z e t  (M o n o s ta to s ) .  — O g ó ln e  w r a ż e n ie  z w y ­
k o n a n ia  b a r d z o  d o d a tn ie .

T a k  p r z e d s ta w ia ją  s ię  s z c z e g ó ły  p o p isu  na  tle  
o s o b is t y c h  u s iło w a ń , ja k n a j le p s z e g o  z a p r e z e n ­
t o w a n ia  s ię  p o p isu ją c y c h . O g ó ln e  w r a ż e n ie  p r acy  
p. B u rsy , ś w ia d c z y  o je g o  m e to d z ie  i p r z e k o n a n ia c h  
c o  d o  te c h n ik i ś p ie w a c k ie j  n a d er  d o d a tn io . S am  
fa k t p r z e d s ta w ie n ia , o b o k  d o b rz e  p o d u c z o n y c h  uczn i 
oraz  u c z n i ś p ie w a j ą c y c h  a r ty s ty c z n ie  (p p . B a ló w n a ,  
P lu ty ń sk i , a  c z ę ś c io w o  i p. K o w a lsk a ), ta k ż e  i n a j­
m ło d s z e g o  m a te ry a łu , ś w ia d c z y ,,  iż  p o p is  n ie  b y ł

u r z ą d z o n y  w y łą c z n ie  d la  c e ló w  r e k la m o w y c h  i po  
p isa n ia  s ię  za  w s z e lk ą  c e n ę , le c z  d la  c e ló w  p e d a ­
g o g ic z n y c h , p o n ie w a ż  u ty ch  n a jm ło d s z y c h  u c z n i,  
k tórzy  m ają  je s z c z e  p rzed  so b ą  tru d  i p r acę , jak  
pp. M illa k ó w n a , H e lle r ó w n a , K n a p p ó w n a , R om an ,  
C o sa , D o e l li ,  a n a w e t  i u pp . K o w a lsk ie j, b ę d z ie m y  
m o g li d o p ie r o  na  n a jb liż szy m  p o p is ie  s tw ie r d z ić  
p o s tę p y . P o k a z a n o  ich  w ię c  w  c e la c h  o e d a g o g i  
cz n y c h . W s z y s c y  u c z n io w ie  m a ją  d o b rz e  u s ta w io ­
n e  g ło s y . W  u s ta w ie n iu  w id a ć  s ta ra n n e  p r z y s to ­
s o w a n ie , d ob rej oraz  c e lo w e j  m eto d y , d o  w a r u n ­
k ó w  m a te ry a łu , jak im  r o zp o rz ą d z a  u c z e ń  P. B u rsa ,  
k tó r e g o  p la s ty k a  w y m o w y  (ja k ą  z n a s z y c h  ś p ie  
w a k ó w  p o s ia d a ł  w  w y ż sz y m  sto p n iu  li ty lk o  śp . 
B a n d r o w sk i) ,  ty le k r o ć  p o d z iw ia łe m , p ie lę g n u je  ten  
w a ż n y  p r z y m io t  t e c h n ik i ś p ie w a c k ie j  z r ó w n ą  s t a ­
r a n n o ś c ią  ta k ż e  u s w y c h  u c z n i. W s z y s c y  m aj i  
w y r a ź n ą  w y m o w ę .

P r z y g o to w a n ie  p ie śn i tu d z ie ż  aryj p o d  w z g l ę ­
dem  p o p r a w n e g o  w y ś p ie w a n ia  frazy , t r a k to w a n ia  
a k c e n tó w , c e lo w e g o  u ż y c ia  d y n a m ik i, r u b a tó w  itd . 
j e s t  ju z  w y łą c z n ie  z a s łu g ą  p . B u r sy  ja k o  p e d a g o g a  
m u z y k a ln e g o  i e s te ty .

P o p is  w y w a r ł  n a d z w y c z a j  d o d a n ie  w r a ż e n ie  
na p u b l ic z n o ś c i ,  k tóra  z a p e łn ia ją c  s a lę  w  dn iu  
p ięk n y m  i n ę c ą c y m  p r z y je m n o śc ia m i w ie c z o r u  le ­
tn ie g o  —  p o d c z a s  p o b y tu  o p e r e tk i w  K r a k o w ie  —  
d a ła  w y ra z  tej sy m p a ty i i e s ty m ie , ja k ą  s łu s z n ie  
c ie s z y  s ię  p. B u rsa  w  K r a k o w ie .

 _________K. Gar.



„TYGODNIK MIESZCZAŃSKI"

Zakład krawiecki JÓZEFA NOWORYTY Kraków, Floryańska L. 17. św " 'K s«r,8.
= = = = =  Krój an g ielsk i. — W yk onan ie artystyczn e. — Materjrały oryginalne a n g ie lsk ie  i  k rajow e ==-   —

p r y w a tn y m  d y a g n o s ty k i le k a r sk ie j ,, a w  r. 1884  
n a d z w y c z a jn y m  p r o feso r em  te g o  p r z ed m io tu , który  
w y k ła d a ł  d o  c h w il i  z g o n u .

W  m ię d z y c z a s ie  b y ł p r y m a ry u sze m  sz p ita la  
ś w . Ł a z a rz a  i c z ło n k ie m  k o m isy i e g z a m in a c y jn y c h  
le k a r sk ic h , c z ło n k ie m  R ad y  m ., w r e s z c ie  p r e ze sem  
„ S to w . w e te r a n ó w  186 3  r o k u “ i c z ło n k ie m  w ie lu  
to w . le k a r sk ic h .

W  tym  w ła ś n ie  ch a r a k ter ze , ja k o  ż o łn ie rz  
p o lsk i , w y s t ą p ił  śp . prof. P a r e ń s k i p o  raz o s ta tn i  
p u b lic z n ie  j e s z c z e  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę ,  u c z e s tn ic z ą c  
w  r z e w n e j  u r o c z y s to śc i p o ś w ię c e n ia  p o m n ik a  p o ­
le g ły m  n a  u l ic a c h  m. K r a k o w a  u c z e s tn ik o m  r ew o  
lu c y i z 184 8  r.

Ja k o  u c z o n y  p r o feso r , prof. P a r e ń s k i o g ło s i ł  
d r u k ie m  c a ły  s z e r e g  r o zp ra w  n a u k o w y c h  z zak r e  
su  b a d a ń  k l in ic z n y c h . J ak o  p r o feso r  c e lo w a ł ś. p. 
dr. P a r e ń s k i w y k ła d e m  ja sn y m , z r o z u m ia ły m  i p o  
s ia d a ł  dar w p a ja n ia  w  s w o ic h  u c z n ió w  u m ie ję tn o -  
tn o śc i d y a g n o z y  le k a r sk ie j . J ak o  le k a r z  p r a k ty c zn y  
c ie s z y ł  s ię  w z ię t o ś c ią  i z a u fa n ie m , k tóre  d a le k o  
w y k r a c z a ło  p o z a  g r a n ic e  K r a k o w a . B y ł p o w a g ą  
le k a r sk ą  n ie  ty lk o  w  k raju , a le  i za  k o r d o n em ,  
z w ła s z c z a  w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m , d o k ą d  g o  c z ę  
s to  w z y w a n o  na k o n sy lia .

S łu ż b ę  le k a r sk ą  d la  K r a k o w a  r o z p o c z ą ł P a ­
r eń sk i ju ż  w  roku 18 7 8 . O b y w a te ls tw o , w id z ą c  
sk u te c z n ą  p ra c ę  prof. P a r e ń s k ie g o  w  k o m isy i s a ­
n itarn ej, w  r. 1881 p o w ie r z y ło  m u m a n d a t d o  R a­
d y  m . K r a k o w a . M a n d a t p ia s to w a ł prof. P a re ń sk i 
b e z  p r z e r w y  d o  z g o n u . Jako r a d c a  m ie jsk i p o ło ż y ł 
prof. P a r e ń s k i n ie s p o ż y te  z a s łu g i w  d z ie d z in ie  
z d r o w ia  p u b l ic z n e g o .

P o g r z e b  o d b y ł  s ię  w e  c zw a rtek . T y s ią c e  p u ­
b l ic z n o ś c i  o d d a ły  o s ta tn ią  p r z y s łu g ę  ś  p. Z m a r łe ­
m u, P rz ed  k o ś c io łe m  św . Ł a zarza  p rzy  w y p r o w a  
d z e n iu  z w ło k  p r z e m a w ia li:  rek tor  u n iw e r sy te tu  dr. 
Z o ll, d z ie k a n  w y d z ia łu  le k a r sk ie g o  dr. J u l .-N o w a k ,  
im ie n ie m  R ad y  m ie jsk ie j  dr. E. B a n d r o w sk * , dyr. 
s z p ita la  św . Ł azarza  dr. K r z y sz k o w sk i,  im ie n ie m  
T o w . b a ln e o lo g ic z n e g o  dr. F r ą c z k ie w ic z , n a d  o tw a r  
tą  z a ś  m o g iłą  im ie n ie m  u c z e s tn ik ó w  p o w s t a n ia  
s t y c z n io w e g o  p’. E. C h r o n o w sk i.

C z e ść  p a m ię c i z a c n e g o  o b y w a te la  i p o ls k ie g o  
u c z o n e g o !

K R Y N IC A
Pensyonatp. SCHERANTZOWEJ
W śr ó d  c a łe g o  s z e r e g u  w i l l  w  K ry n ic y  w y r ó ż n i a  
s ię  p ię k n e m  o to c z e n i m lic zn ej  o k o lic z n e j  p a r k o ­
w ej z ie le n i n o w o  o tw a r ty  P e n s y o n a t  p. L e o n i i  
S c h e r a n t z o w e j  w  p ięk n e j  a r c h ite k to n ic z n e j  w illi  
p o d  „ C ise m “. K u ch n ia  z n a k o m ila  i o b f ita  p o d  k ie ­
r u n k ie m  sa m ej  w ła ś c ic ie lk i ,  z a s to s o w a n a  d la  w s z e l ­
k ie g o  r od za ju  k u ra c y i. P o k o je  w s z y s tk ie  o d n o w io n e ,  
ja sn e , d u że  i s ło n e c z n e . C e n y  p r z y s t ę p n e  t a k  
d l a  c a ł y c h  r o d z i n ,  j a k  i d l a  p o j e d y n ­
c z y c h  o s ó b .  O to  d e w iz a , ja k ą  p r z e d s ta w iła  
s o b ie  w ła ś c ic i e lk a  d la  o s ią g n ię c ia  lic zn ej  k l ien te li 
p r z y b y w a ją c e j  d o  K ry n icy , a p r a g n ą c e j  u z y sk a ć  
p e łn e  z a d o w o le n ie  z o d b y te j k u ra c y i. Z n a ją c  e n e r g ię  
p. Schera^ tz o w e j  n ie  w ą tp im y , ż e  n o ta tk a  p o w y ż ­
sz a  n ie  u jd zie  b a c z n e j  u w a g i w y b ie r a ją c e j  s ię  do  
K r y n ic y  P u b lic z n o ś c i ,  sz u k a ją c e j  d o g o d n e g o  u lo ­
k o w a n ia , a  b a r d z o  c z ę s to  n ie  m o g ą ce j  g o  z n a le ź ć .

Wystawa ki aj. kursu stolarskiego,
W  u b ie g ły  w to r e k  o d b y ło  s ię  w e  L w o w ie  

o tw a r c ie  w y s t a w y  k r a jo w e g o  k u rsu  m a js te r sk ie g o  
d la  s to la r z y , u r z ą d z o n e g o  sta ra n ie m  K r a jo w e g o  
P a tro n a tu  r ę k o d z ie ł i d r o b n e g o  p r z e m y słu . W  o tw a r ­
c iu  w y s t a w y  b ra li u d z ia ł pp . dyr. dr. S c h o e n e tt,  
dyr. K ło p k o w sk i,  s ta r o sta  Ż e b r a ck i, se k r e ta rz  P o ­
z n a ń sk i, p r o fe so r o w ie  s z k o ły  p r z e m y s ło w e j  i w . i.

K u rs tr w a ł 3  i p ó ł  m ie s ią c a  i o b e jm o w a ł n a ­
ukę p r o w a d z e n ia  w a r sz ta tu  s t o la r sk ie g o  p o d  w z g lę ­
d em  te c h n ic z n y m  i h a n d lo w y m , a w  s z c z e g ó ln o ś c i  
o b r a b ia n ie  d r z e w a  na m a szy n a ch , n a u k ę  o m a sz y ­
n a c h  i m o to r a ch , n a jn o w s z e  s y s t e m y  b a jc o w a n ia  
i t r a w ie n ia  d r z e w a , n a u k ę  o h a n d lu  d r z ew a , r y ­
su n k i g e o m e tr y c z n e  i z a w o d o w e , k a lk u la c y ę , o b l i­
c z a n ie  k u b a tu ry  d r z ew a , n a u k ę  o s ty la c h , s t y l i­
s ty k ę  i r a c h u n k o w o ść  r ę k o d z ie ln ic z ą , u s ta w ę  p rze ­
m y s ło w ą  i a s o c y a c y ę  r z e m ie ś ln ic z ą .

Zakład techniczno-dentystyczny 
M ichała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Floryańska 1. 3 , 1. p.
Otwarty od 9 — 1 i od 3 — 6.
W niedzielę i święta od 10 12

Zakład wodoleczniczy i sanatorium
:: sp e c y a lis ty  c h o r ó b  n e r w o w y c h

D ra  K u p c z y k a
g p  Ira k ó w , S zu jsk iego  Ł. 11. a s a

JOZEF S IER M O N TO W SKI
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C U K I E R N I C Z Y C H  

K R A K Ó W , U L. B R A C K A  L. 7. T E L E F O N  4 9 8 . 

POLECA N A JL E P S Z E  W YROBY CUKIERNICZE.

Stolarnia motorowa

Joachima Steinberga w Krakowie
ulca  S tarow iśln a  85 — u lica  D ajw ór 14 — T e le fon  1378 

Wielki skład posadzek dębowych, deszczółko- 
wych i taflowych z dębiny sławońskiej.

Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  s ię  d o b rz e , r y ch ło  i ta n io .

Uciecha"
Teatr świetlny 

Kraków, ul. Starowiślna L. 16
Codziennie przedstawienia od 5— II wieczorem. 
W niedziele i święta od 3— li wieczorem.

Ostatni program o gsdz. S-ta] wieczorem.

N a k u rs u c z ę s z c z a ło  14 - tu u c z e s tn ik ó w ,  
m ięd zy  tym i 10 z e  L w o w a  a 4  z p r o w in c y i. U c z e ­
s tn ic y  o d b y li 2 w y c ie c z k i  do  lw o w s k ic h  m u z e ó w .

W y s ta w a  o b e jm u je  s z e r e g  prac  z a w o d o w y c h  
z z a k r esu  s to la r s tw a  w y k o n a n y c h  na  k u rs ie  oraz  
l ic z n e  r y su n k i, w zo r y  b a jc o w a n e g o  i tr a w io n e g o  
d r z ew a  i t. d. U w a g ę  z w r a c a  p ięk n a  ram a , z a p r o ­
je k to w a n a  i w y k o n a n a  p r z ez  u c z e s tn ik ó w  ku rsu , 
o f ia r o w a n a  p r z ez  n ic h  P a tr o n a to w i, P a s s e p o r to u s  
w y k o n a n e  je s t  z m a h o n iu  z in ta r sy ą  h e b a n e m , pa  
l isa n d re m  i ja w o r e m , ram a  z a ś  sa m a  z ro b io n a  
je s t  z c z a r n e g o  d ęb u .

U c z e s t n ic y  k u rsu  o trz y m a li z b ió r  fo to g r a fi i 
r ó żn y ch  s t y ló w , p o d rę c zn ik  d o  o b l ic z a n ia  k u b a ­
tury  d r z ew a , oraz  e g z e m p la r z  z w y c z a j ó w  h a n ­
d lo w y c h

N a le ż y  z a z n a c z y ć , iż  b y ł to  p ie r w s z y  w  kraju  
k u rs, tr w a ją c y  p r z e sz ło  3  m ie s ią c e  i n a  k tó ­
rym  u c z o n o  p r a k ty c z n e g o  o b r a b ia n ia  d r z e w a  
n a m a sz y n a c h . K o sz ty  k u rsu  w y n o s i ły  o k o ło  7  t y ­
s ię c y  k o ro n .

Od A dm inistracyi.
W szystkich zam iejscowych prenumera­
torów  upraszam y uprzejmie o przesłanie  
nam najpóźniej do dnia 30 czerwca b. r. 
zaległej prenumeraty przekazem poczto­
wym — w  przeciwnym  razie w strzy­
mamy z dniem 1 -go  lipca b. r. dalszą  
w ysyłkę „Tygodnika M ieszczańskiego".

Administracya 
Tygodnika Mieszczańskiego.

KRONIKA.
K r a k ó w ,  22 czerwca 1913.

D zisie jszy  num er n a szeg o  pism a u le g ł  n ieco  
sp óźn ien iu  z te g o  p ow odu , p o n iew a ż  ch cieliśm y  
zam ieśc ić  sp raw ozd an ie  z O g ó ln ego  Z g rom ad ze­
nia R ęk od zie ln ik ów  i M ieszczan  K rakow skich , 
o d b y teg o  w  p ią tek  2 0  b. m. w  sa li C echu  rze-  
źn ików  „N a K o tło w ie“ . Z a p a d łe  tam  u ch w a ły  
m ają b ard zo  d o n io słe  d la  M ieszcza ń stw a  kra­
k o w sk ieg o  zn a czen ie . O kreślają  o n e  ściśle  sta ­
now isko, ja k ie  R ęk od zie ln icy  i M ieszczan ie  kra­
k o w scy  m ają zająć p rzy  o b ecn y ch  w yb orach  
sejm ow ych , w sk azu ją  lin ię, po której p rzy  akcie  
w yb orczym  iść  pow inn iśm y i iść m usim y..

W a żn o ść  tych  u ch w a ł u sp raw ied liw ia  w  zu ­
p e łn o śc i p ó źn iejsze  n ieco  w y d a n ie  „T ygodnika  
M ieszczań sk iego" .

Z  O pery. Gościna opery lwowskiej w  Krakowie 
cieszy się żywem uznaniem publiczności, która tłumnie 
spieszy zarówno na przedstawienia operowe jak nie­
mniej operetkowe, oklaskując żywo wykonawców. 
W  ubiegłym tygodniu' wystawiono dwie nowości a to 
„Z azę“ Leoncaralla oraz „Życie paryskie" wznowioną 
operetkę Offenbacha.

W ystęp p. Korolewicz - W aydow ej w  tytułowej 
partyi „Z azy“ spotkał się z entuzyastyczną oceną na­
szego recenzenta, którego sprawozdanie zmuszeni je­
steśmy odłożyć do najbliższego numeru „Tygodnika," 
wskutek nawału materyału wyborczego.

W a ln e  zgrom ad zen ie  cz ło n k ó w  Sp ółk i kre­
dytow ej przy Cechu stolarzy i bednarzy w Krakowie 
odbędzie się we wtorek 24 czerwca 1913 o godz. 8-ej 
wieczorem w lokalu Klubu rękodzielniczo - mieszczań­
skiego (ul. św. Krzyża L . 7, parter).

Porządek dzienny obejm uje: 1) Odczytania pro­
tokołu z ostatniego zgromadzenia. 2) Zm iana statutu.
3) W nioski i interpelacye członków.

C ech  in tro ligatorów  w  K rakow ie, za inicyatywą 
swego cechmistrza p. Repetowskiego, zamierza w jak 
najkrótszym czasie urządzić w Krakowie W iec introli­
gatorów, celem obrony interesów zawodu, poważnie za­
grożonych orzeczeniem Najwyższego Trybunału A dm i­
nistracyjnego z dnia 18 grudnia 1912 L. 14027— 12 
i rozporządzeniem c. k- M inisterstwa handlu z dnia 
13 lutego 1913 L. 23729, przyznającego właścicielom 
drukarń prawo oprawiania książek w okładki twarde

Restauracya, R am ia  i Mleczarnia 
w ogrodzie „Zakopane**

w  Krakowie, R óg ul Lubicz 2 i Pawiej L, 1.
W. Dydasia as obok Dworca kolejowego. ■« o tw arta  od g 5 rano do g. 1 w  nocy. 

W razie deszczu pod krytą werandą.

Dla P. T. Turystów, większych wycieczek itd. 
Kuchnia znakomita, p o tr a w y  na  ś w i e ż e m  m a śle !  

P r z y jm u je  zamówienia na większe zebrania, 
  bankiety i t. d. —

P o  gru n tow n em  od n ow ien iu  ogrodu w śró d  m iejsc o w e g o  
p a r k u  i p lantacyj jak o  jed y n e  m ie jsc e  n ajw yżej w  śród­
m ieśc iu  p o ło żo n e  p o lec a  s ię  p a m ię c i P . T. P u b liczn ości.
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NOWOCZESNY

Hotel „CITY
Kraków, ul. św. Gertrudy 29,

T elefon  Nr 0 3 2 3  

został otwarty, a urządzony według 
najnowszego stylu i hygieny

= —  z p ięk n ym  w id ok iem  n a  plantacjre.

% O  2  elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, 
zimna i ciep ła  woda, oraz telefon W każdym pokoju. 

Łazienka na miejscu. — Winda osobowa i ciężarowa.

K a w ia rn ia  i Restauracya.
Ceny przfstępne.

BENZ<
otrzymał

cesarską nagrodę 
9 5 .0 0 0  koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej

Filia Austryack. Tow. motorowego

BENZ -  KRAKÓW

łyty

łyny

rzybory

rzyrządy

krajowe i zagra­
niczne najsłyn­
niejszych firm: 
„Fos“ (Warsza­

wa), Kodak, 
Goerz, Lumiere, 
Jougla etc. Po 
najtańszych ce­
nach. W najwię­
kszym wyborze. 

Cennik gratis.

Warszawski
Skład

przyborów fo­
tograficznych

Telefon Nr. 1428.

KRYNICA
p°br°kku willa pod „C ISEM " Pt° k\

N ow o o tw a r ty  p e n s y o n a t 
LEONII SCHERANTZOWE J

P oko je  duże, s łoneczne. K uchn ia  obfita, sm aczna  
i zdrow a.

C eny bardzo  p rzystępne .

liSTBEDHI $  BSHBfl
Filia w  Krakowi , ul. św . lana 1, róg Rynku 42
K a p ita ły  własne i powierzone na K 200 m ilio n ó w .
Jako instytucya centralna pozostaje w stosunkach z 0700 

zakładami finansowymi i basami oszczędności.

i wogóle wykonywania czynności w zakresie robót czy­
sto introligatorskich.

W e  wtorek dnia 10 bm. odbyło się posiedzenie 
w tym celu wybranego Komitetu, który z zadowoleniem 
stwierdził, że rozpoczęta akcya w  celu urządzenia wiecu 
spotyka się z wielkiem zainteresowaniem ogółu introli­
gatorów w kraju, na co wskazają listy Izby rękodziel­
niczej i Stowarzyszenia introligatorów ze Lwowa, Jasła, 
Tarnow a etc. P. Repetowski zawiadomił obecnych 
o rozpoczętej akcyi prący wszystkich Stowarzyszeń in­
troligatorskich całej monarchii.

Term in wiecu ustalono na dnie 15, 16 i 17 sier­
pnia.

Następnie przystąpiono do wyboru prezydyum, 
w  skład którego jednogłośnie w ybrano: P i o t r a  R e ­
p e t o w s k i e g o  przewodniczącym, J a h o d ę  R o ­
b e r t a  zastępcą przewodniczącego, T  e r a k o w s k i e g o  
F  r a n c i s z k a  sekretarzem i skarbnikiem.

W  końcu postanowiono powołać do szerszego K o­
mitetu kilkunastu członków Stowarzyszenia.

Z jazd  „Straży Polskiej" . Ubiegłej niedzieli od­
był się w Krakowie walny zjazd „Straży Polskiej". 
P o  przyjęciu sprawozdania z czynności tow. do wiado­
mości, obradowano nad zmianą statutu. W ybrano komi- 
syę, która ma przygotować odnośny projekt. Do za­
rządu towarzystwa w eszli: jako prezes prof. Maurycy 
Straszew ski; na członków w ydziału : Kazimierz Barto­
szewicz, dr Leopold Caro, Klaudysz Dębicki, Tom asz 
Gramatyka, Karol H ebenstreit, dr W ładysław  Horo- 
dyski, Eugeniusz Kalinowski, Daniel Kisiel, Bronisław 
Knobloch, Kazimierz Krzyżanowski, Kuczuk, Tadeusz 
Langie, dr Lewandowski, M ichał Magiera, Karol M i­
chejda, W ładysław  Magnuski, Mosoczy, Michalina 
Mosoczowa, Stefan Podworski, dr S tanisław  Pożniak, 
dr Karol Retmański, A ntoni Stróżyński, Felicya Ton- 
dosowa, W incenty W odzinowski, Roman W oyczyński. 
Następnie wybrano R adę nadzorczą, w skład której 
w eszli: dr Ksawery Fierich, Godek, dr T ad . G rabow ­
ski, E . Klemensiewicz, dr S tanisław  Łazarski, August 
Porębski, Marya Siedlecka, dr Ludwik Wilczyński. Na 
tem obrady zakończono.

K urs in form acyjny dla fu n k cyon aryu szów  
s to w a rzy szeń  p rzem y sło w y ch . Instytut technologi­
czny lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej wspól­
nie z c. k. Instruktoratem Ministerstwa handlu dla sto­
warzyszeń przemysłowych we Lwowie urządza 8-dniowy 
informacyjny kurs dla funkcyonaryuszów stowarzyszeń 
przemysłowych. Kurs rozpocznie się dnia 30 czerwca 
b. r. O  przyjęcie na kurs mogą się ubiegać przełożeni, 
zastępcy przełożonych, oraz sekretarze stowarzyszeń 
przemysłowych, istniejących w  okręgu działalności Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

N a kursie będą wykładane następujące przedmioty : 
1) Zarys wiadomości o ustroju państwa i w ładz. 2) 
Czynniki popierające rozwój przemysłu rękodzielniczego. 
3) U stawa przemysłowa. 4) Ubezpieczenie od wypad­
ków. 5) Podatki środki prawne, 6) Kasa chorych.

W ykład  ustawy przemysłowej będzie obejmował 
zarazem praktyczne ćwiczenia w  robotach kancelaryjnych 
stowarzyszeń.

Należycie udokumentowane, a przez odnośne sto­
warzyszenie przemysłowe i przez właściwą władzę 
przemysłową (względnie zwierzchność gminną) potwier­
dzone podania, należy wnosić do dnia 24 czerwca br. 
w łącznie na ręce Instytutu technologicznego Izby han­
dlowej i przemysłowej we Lwowie.

Niezamożni funkcyonaryusze względnie funkcyona- 
ryusze, którym odnośne stowarzyszenia nie mogą wy­
asygnować kosztów połączonych z udziałem w  kursie, 
mogą się ubiegać o subwencyę wynoszącą zwrot ko­
sztów podróży klasą trzecią pociągiem osobowym 
z miejsca zamieszkania do Lwowa oraz z powrotem 
do miejsca zamieszkania, oraz o zasiłek wynoszący po 
3 korony dziennie za każdy dzień pobytu we Lwowie.

Ci kandydaci, którzy już dawniej wnieśli podanie 
o przyjęcie na kurs, a nie zostali dotychczas na kurs 
powołani, zechcą możliwie najrychlej uwiadomić Insty­
tut, że zamierzają wziąć udział w powyżej ogłoszonym 
kursie.

K urs tap icersk i. W  czasie od 7 lipca do 9 sier­
pnia b. r. odbędzie się w Instytucie technologicznym 
we Lwowie zawodowy kurs tapicerski, obejmujący 
naukę Wyrobu mebli polstrowanych (klubowych) oraz 
niektórych robót dekoracyjnych.

: Firma gramofonów .
LEOPOLD HUTTRER Kraków, Długa 11.
posiada wyłączną sprzedaż najznakomitszych płyt średnicy 80 cm. 
Parlaphon grającej powierzchni, których cenę zniża na IC. 4' — 
za sztulrę. Wszystkie inne płyty wielkości 25 cm. pod gwarancyą 
nowe po K. 2 —, gatunki lepsze!po K. 2'50. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się tylko za pobraniem. Wymianą dozwolona. 
Gramofony, pathefony, oraz płyty do gramofonów z Aniołkiem, 
jak i płyty do patefonów po bardzo przystępnej cenie. Napra- 
= = = w y  uskutecznia się w przeciągu 6 godzin. = = = = = 2:

KURS BUCHALTERYI 
RACHUNKOWOŚCI PAŃSTWOWEJ

HENRYKA GOTTLIEBA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handlowych 

przy c. k. Sądzie krajow ym  w Krakowie 
otwiera

K u r s  w a k a c y j n y
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej składanego w c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie i do egzaminu z buchalteryi pojedynczej i pod­
wójnej składanego w Akademii handlowej we Lwo­

wie lub Krakowie.
W skład tego kursu wchodzi rów nież: kórespon- 
dencya handlowa, konwersacya polska i niemiecka, 

stenografia, pisanie na maszynie i kaligrafia. 
Kurs ten trwa tylko 3 m iesiące, a r o z p o c z y n a  
s i ę  i  1 i p ca  b r .  t a k ,  że kandydatki i kandydaci 
na len kurs zapisani, będą mogli już w pierw szych 

dniach września do egzaminu zasiadać. 
Nauki również udziela się w drodze listownej. 
Honoraryum za powyższy kurs wynosi wyjątkowo 100 K. 
Wpisy przyjmuje iylko do 25 czerwca włącznie

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt podać 

do wiadomości Szanownej Publi­
czności, że w  moim handlu pro­
w adzę w yłącznie

mercowe i eksportowe
tak beczkow e jakoteż i flaszkowe.

Dziękując za dotychczasowe za­
ufanie, proszę uprzejmie o zaszczy­
canie mnie i nadal swym i w zglę­
dami i kreślę się

z Wysokiem poważaniem

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek, róg  ul. Szpitalnej.

Zarząd główny w  Pradze.
Berno, Lwaw, Wiedeń, Kraków, Cierniowa®, Tryesł.

F I L I E :
E X P O Z Y T U R Y :

Zarząd główny w  Pradze.
Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice, Piszczany.
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Kasa Oszczędności Miasta Krakowa e&s m .iśs&s&s
ulica Szpitalna -  dom własny L. ts g0 P o ^ J w ^ K a s y  O ^ d n o ś c i

przyjm uje  wkładki na książeczki na warunkach dla wkładkujących jaknajkorzystniejszych,
u iszc za ją c  z  w ła sn y c h  .u n d u sz ó w  p o d a tek  r en to w y . —  PROCENTA w y p ła c a  s ię ,  w zg lęd n ie  kap ita- D y r e k c y a  K a sy  O s z c z ę d n o ś c i  

lizu je  ^półrocznie to  je s t  z  k o ń ce m  c ze rw ca  i gr u d n ia  k a ż d e g o  ro k u . m ia sta  K r a k o w a  w yd aje  w  tym  
KASA OSZCZĘDNOŚCI u d z ie la  p o ż y c z e k  h ip o t. i na sk ryp ta , tu d z ie ż  na za sta w  p a p ie r ó w  i e sk o n -  ce lu  c zek i za  z g ło s z e n ie m  s ię  

tuje w e k s le . —  Z  k asą  p o łą c z o n y  je s t  Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome, u s tn em  lub p isem n e m .

m
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Nauki udzielać będzie nauczyciel zawodowy p. Jan 
Langotsch z W iednia .-

N a kurs będą przyjęci majstrowie, a w  razie wol­
nych miejsc także czeladnicy tapicerscy. Nauka cało­
dzienna. Term in wnoszenia należycie udokumentowa­
nych podań do dnia 20 czerwca b. r.

K urs fryzyerstw a  d a m sk ie g o . W  czasie od 
dnia 1 do 28 lipca b. r. odbędzie się w Instytucie 
technologicznym we Lwowie zawodowy kurs czesania 
pań wraz z nauką koniecznych do czesania robót pe- 
rukarskich. Nauki na kursie udzielać będzie p. Józef 
Juris, nauczyciel zawodowy z W iednia.

O  przyjęcie na kurs ubiegać się mogą majstrowie 
i czeladnicy fryzyerscy, a w  razie wolnych miejsc żony 
majstrów.

Podania należycie udokumentowane należy wnosić 
na ręce Instytutu do dnia 20 czerwca b. r.

Z  m iejskiej szk o ły  g o to w a n ia  i gosp o d a rtw a  
d o m ow ego  (P ęd zich ów  15). Zakończenie roku szkol­
nego, t. j. popis z gotowania wobec przedstawicieli 
w ładzy szkolnej i rozdanie św iadectw odbyło się w  tej 
szkole 21-go t. m. Przez dnie 20, 21 i 22 -go t. m. 
otwartą będzie w lokalu szkolnym i dostępną dla wszyst­
kich (z wstępem bezpłatnym) bardzo zajmująca wystawa 
prac uczenie z wszystkich działów i kursów: bieliżniar- 
stwa, prania i prasowania, zwykłego i chemicznego', 
krawieczyzny, robót ozdobnych praktycznych i artysty­
cznych.

O ła w k i w  ul. L ubicz. M ieszkańcy ulicy Lubicz 
i sąsiednich zwracają się za naszem pośrednictwem do 
magistratu krakowskiego, aby przy ul. Lubicz tuż na 
wzgórzu wzdłuż ogrodu strzeleckiego zarządził ustawie­
nie ławek. Ulica ta bowiem, będąca piękną aleją drzew 
nadaje się , w  zupełności na miejsce popołudniowej 
sjesty i odpoczynku. Szereg ogrodów, przy niej poło­
żonych, jak ogród strzelecki, ogród p. Ereegego, ogród 
miejski, dostarcza świeżego powietrza. T rzeba to jesz­
cze dodać, że w ulicy tej były ławki poustawiane. 
K iedy jednak uległy zniszczeniu, magistrat nie umieścił 
innych, nowych. Możeby to uczynił teraz i w ten 
sposób spełn ił życzenie mieszkańców ulic za podkopem 
kolejowym się znajdujących.

P rzyp om n ien ie . Polskie Tow . Balneologiczne ro­
zesłało okólnik do wszystkich lekarzy w Galicyi za 
pośrednictwem Administracyi „Słow a lekarskiego" pod 
tytułem : „Pamiętajmy o polskich zdrojowiskach i uzdro­
wiskach". Okólnik ten zawiera alfabetyczny spis wszyst­
kich zdrojowisk polskich na całym obszarze ziem da­
wnej Polski z najważniejszemi objaśnieniami co do 
składu wód, położenia geograficznego, położenia nad 
poziomem morza, frekwencyi itd. Okólnik ten ilustro­
wany jest doskonale wykonaną „M apą zdrojowisk pol­
skich, opracowaną przez sekretarza Polskiego Tow . 
Balneologicznego, Dra Józefa Zanietowskiego i opa­
trzoną również bardzo pomysłowymi znakami objaśnia­
jącymi. W ogóle przyznać należy, że Polskie Towarz. 
Balneologiczne w Krakowie rozwinęło obecnie gorą­
czkową, a zarazem skuteczną czynność około zapew­
nienia dobrego sezonu naszym zdrojowiskom.

O b w ieszczen ie  o p rzed k ład an iu  dek laracyj 
do p o w sz e c h n e g o  p od atk u  za ro b k o w eg o  na  
okres w ym iarow y  1914/1915. Krajowa Dyrekcya 
skarbu w y z n a c z a  do przedkładania deklaracyj do 
powszechnego podatku zarobkowego na okres wymia­
rowy 1914/1914 termin o d  10 l i p c a  d o  10 s i e r ­
p n i a  1913.

D o opłaty powszechnego podatku zarobkowego, 
a tem samem do przedkładania dotyczących deklaracyj 
obowiązani są wszyscy trudniący się w krajach repre­
zentowanych w Radzie państwa jakiemkolwiek przed­
siębiorstwem, lub zajęciem na zysk obliczonem.

O  rozpoczęciu każdego nowego przedsiębiorstwa 
lub zatrudnienia należy donieść kompetentnej w ładzy 
podatkowej przed, lub najpóźniej w dniu rozpoczęcia, 
lub przedłożyć w tym terminie przepisaną deklaracyę 
do powszechnego podatku zarobkowego, która zastąpi 
W tym razie owe doniesienie.

W  razie nieprzedłożenia deklaracyi w należytym 
terminie, czy to co do przedsiębiorstw już istniejących, 
czy też co do przedsiębiorstw nowo powstających, 
może komisya podatku zarobkowego, względnie w ładza

podatkowa pierwszej instancyi wymierzyć podatek za­
robkowy z urzędu, albo też zniewolić kontrybuenta ka­
rami porządkowemi do przedłożenia deklaracyi.

Ścisłe dopełnienie tego obowiązku wskazanem 
jest w  pierwszym rzędzie we własnym interesie kon- 
trybuentów.

Druków na deklaracye udzielać będą w ładze stro­
nom interesowanym na żądanie bezpłatnie wraz z oso- 
bnemi , odbitkami objaśnień o sporządzeniu deklaracyi, 
do których to objaśnień ściśle zastosować się  należy.

Do odbierania deklaracyi powołane są w miastach 
Lwów i Kraków c. k. Administraćyę podatków, zaś 
w powiatach c. k. Starostwa.

W ładze te mogą jednak delegować do odbierania 
deklaracyj urzędy podatkowe w ich okręgu się znajdu­
jące. Kontrybuenci, którzy chcą złożyć deklaracyę ustnie, 
powinni we własnym interesie dla uniknięcia później­
szego natłoku i straty czasu uskutecznić to jak naj­
rychlej

Dla uniknięcia tych ewentualności, niemiłych za­
równo dla stron, jak dla w ładz upoważniono w ładze 
podatkowe do wyznaczenia w  miarę potrzeby kontry- 
buentom odpowiednich terminów do ustnego zeznawa­
nia deklaracyj.

W iec  szew có w  lw ow sk ich . W  lwowskim In­
stytucie technologicznym odbył się w ubiegły wtorek 
wiec szewców. W  wiecu wzięli udział liczni uczestnicy. 
Przewodniczącym wybrano starszego Patlikowskiego. 
Referat o obecnem stanie rękodzielniczego przemysłu 
szewskiego wygłosił p. Eliasiewicz, który w obszernym 
wywodzie przedstawił wszystkie przyczyny, jakie spo­
wodowały upadek rękodzieła szewskiego.

W  obszernej i ożywionej dyskusyi, jaka się wy­
wiązała nad referatem, przem awiali: pp. Łyszczak,
W lach, Szuster, Landes, r. Ohly i prezes Izby ręko­
dzielniczej Schirmer, poczem uchwalono przedstawić 
namiestnictwu przez deputacyę prośbę, aby wzięło 
w  ob.ronę rękodzielnicze szewstwo. Sprawę sprzedaży 
obuwia przez miejską wystawę przemysłową referował 
p. Bielański, wskazując, iż szewcy nie odnoszą z tej 
instytucyi żadnej korzyści, gdyż postępowanie pow oła­
nych czynników jest zbyt formalistyczne i nie odpo­
wiada zamierzonemu celowi, a nie umożliwia lwowskim 
szewcom zbytu ich wyrobów. Mówca zgłosił rezolucyę, 
żądającą powołania do komisyi miejskiej sprzedaży 
obuwia ludzi fachowych. Po dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. Florsch, W lach, Waligóra i prezes Schir­
mer zgłoszone rezolucye uchwalono. Po godzinie 2 po­
południu odroczono zgromadzenie z powodu spóźnionej 
pory. N a dalszem zwołać się inającem zgromadzeniu 
złoży deputacya sprawozdanie z audencyi u namiestnika.

Policya zabroniła demonstracyjnego pochodu po 
wiecu.

O tw arcie  w y sta w y  i targu  k ilim ów  i w yro­
b ó w  k oszyk arsk ich . W  poprzednim tygodniu otwarto 
w  naszem mieście wystawę i targ kilimów. W ystaw a 
mieści się w Pawilonie głównym na placu powystawo- 
wym. Otwarcia dokonał z ramienia komitetu radca Till, 
który po powitaniu obecnych przemówił w te mniej 
więcej słow a: W ystaw a ta, a raczej targ urządzony
bardzo skromnymi środkami Tow . Pom. przem. nie 
otrzymującego niestety od dłuższego czasu żadnych 
subwencyi i zdanego jedynie na skromne wkładki człon­
ków ma przedewszystkiem na celu 1) bezpośrednie 
zetknięcie się producentów z konsumentami, dalej 2) 
zetknięcie sfer kupieckich z producentami, wreszcie 3) 
ma ona dać odnośnym instytucyom sposobność zapo­
znania się bliższego z większem gronem wystawców, 
poznania ich wartości produkcyjnej celem nietylko udzie­
lenia im ewentualnej pomocy w rozwinięciu ich war­
sztatów, lecz także celem uzyskania możliwości w pły­
nięcia na nich w  kierunku uszlachetnienia ich wyrobów, 
tak pod względem technicznym jak i artystycznym. Z e  
względu na skromne środki, jakimi Towarzystwo roz­
porządza i na pracę, jakie Tow . Pom. przem. włożyło, . 
chcąc i ze swej strony dorzucić coś do tej pięknej 
pracy nad podniesieniem ekonomicznem naszego prze­
mysłu domowego, proszę, ażeby nie zastosowywano 
w  krytykach zwyczajnej miary, jaka się zastosowuje do 
W ystaw  rozporządzających wielkimi kapitałami i uzy­
skujących znaczne subweneye, lecz by sądzono wartość

tego skromnego a pożytecznego przedsiębiorstwa według 
sił i środków, jakimi Tow . Pom. przem. rozporządzało.

Następnie przystąpiono do zwiedzania wystawy, 
która powszechnie się podobała. Objaśnień i informacyi 
udzielali członkowie Komitetu.

R ozw ój bu d ow n ictw a  że la zn o  - b e to n o w eg o  
w  G alicyi. Nasza redakeya otrzymała wspaniale wy­
konany album z fotografiami i spisem robót wykonanych 
przez pierwsze krajowe przedsiębiorstwo robót żelazno- 
betonowych J. S o s n o w s k i  i A . Z a c h a r i e w i c z  
w czasie 10-Ietniego istnienia.

A lbum ten, który można oglądać w naszej redak- 
cyi, świadczy chlubnie o tem, iż panowie Sosnowski 
i Zachariewicz byli tymi, którzy przed laty pierwsi, 
wprowadziwszy do naszego kraju nieznany jeszcze 
wówczas system budowli żelazno-betonowych wykonali 
cały szereg najrozmaitszych epokowyth budowli jakoto : 
około 216 mostów, zbiorników, wież wodnych, fabryk, 
oraz budynków mieszkalnych, wypierając o ile można 
konkurencyę przedsiębiorstw niemieckich.

Założona w  zeszłym roku w  Krakowie filia przed­
siębiorstwa, wykonuje obecnie w zachodniej Galicyi 
szereg wielkich robót nadzwyczaj interesujących z za­
kresu żelazno-betonowych, a mianowicie pomiędzy in­
nemi : 8 z b i o r n i k ó w  żelazno-betonowych na solankę 
we Wieliczce. Zbiorniki te o średnicy 19 m., będą 
napełnione na 5 m. wysokości solanką, a kryte są ko­
pułami żel.-betonowemi. W i e ż a  w o d n a  w Kobie­
rzynie, 35 m. wysoka z żelazobetonu na wysokości 25 m. 
nad terenem umieszczony zbiornik żelazno-betonowy 
na 300 m3 wody. Żelazno-betonowy zbiornik dwuko­
morowy na 3.000 m3 na kopcu Krakusa w Podgórzu, 
o formie kołowej również kopułą kryty. W ieża wodna 
w Rzeszowie z żelazobetonu na 20 m. wysoka u góry 
zbiornik na 300 m 3. M ost w  Szaflarach na Dunajcu. 
Most na Sole w Oświęcimiu. M ost na W isłoce w D ę­
bicy i inne pomniejsze roboty.

Przy robotach powyższych znajduje stałe zajęcie 
kilkuset robotników.

K inoteatr T . S. L. W  piątek dnia 20 b. m. wy­
stawia Kino-teatr Towarzystwa Szkoły Ludowej nowy 
senzacyjny i bardzo urozmaicony program. Na pierwszy 
plan wysuwa się dramat z epoki średniowiecznej od­
znaczający się nietylko bogatą treścią, ale także wspa­
niałą inscenizacyą i wyborną grą znanych i sławnych 
artystów zagranicznych. Dramat niniejszy pod tytułem 
„Kontrakt Don Juana" znany jest obecnie na ekranach 
kinematografów zagranicznych. T reść dramatu oparta jest 
na wierze ludowej, że można dyabłu zaprzedać duszę 
na mocy kontraktu podpisanego własną krwią. Dramat 
ten ma dużo cech wspólnych z fabułą o naszym mi­
strzu Twardowskim.

Oprócz powyższego dramatu będzie wystawiony 
drugi również bardzo senzacyjny dramat pt. „M iliony", 
wzięty z życia włamywaczy. Najbardziej wstrząsający 
moment odbywa się w głębokości 500 m. na dnie 
morskim.

W  program obecny wchodzą również cudowne 
zdjęcia z tajemniczych Indyj południowych, dające 
obrazy prastarej kultury indyjskiej. D la rozweselenia 
P. T .  Publiczności dana jest komedya „Bilekin obu­
rzony", humoreska „A ugust wróżbitą" i bardzo wesoła 
farsa „Ż ona mojego klienta". Znajduje się także i obra­
zek dla naszych miłośników sportu pt. „M istrzynie 
w pływaniu".

Ponieważ sezon letni wymaga bardzo doborowo 
zestawionego programu, przeto to Dyrekcya dołożyła 
wszelkich starań, aby stanąć na wysokości wymogów 
P . .T .  Publiczności.

Każdy

Rękodzielnik i Przemysłowiec
powinien prenumerować 

„Tygodnik Mieszczański** 
jako jedyny organ, broniący rzetelnie 

jego  interesów !

— Nowo wprowadzone "—1------   —

Piwo krajowe  Limanowskie
uznane za najlepsze jest już wszędzie do nabycia.

Reprezentacyą i składy we własnym zarządzie przy ul. Mostowej I. 6 Nr teł. 1334.
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Nowo otworzona pierwszorzędna ręczna

PRALNIA KRYSTALICZNA
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania 

=  Kraków-ZwIerzynlec, Teł- Nr. 2035 ............
Główne filie w  Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego)

w ykonuje wszelkie oddane roboty  jak  n a jsta rann iej na oznaczony czas.
Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne.

Zivnostenska Banka
■ w  Krakowie Rynek gł. 1. 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 

rodzaju interesa bankowe.
U sk u tec zn ia  s z y b k o  z le c e n ia  g ie łd o w e , p r z ek a zy  n a  .m iejsca  k ą p ie lo w e  i z a g ra n icz n e . P rzy jm u je  

w k ła d k i n a  k s ią że cz k i w k ła d k o w e  K. 5 0 0 0  w y p ła c a  d z ie n n ie  b e z  w y p o w ie d z e n ia .
Podatek rentow y opłaca bank z w łasnych funduszów .   — '■

A K W I Z Y T O R A
zd o ln eg o  i su m ien n eg o
poszukuj® się do wyrobionego i dobrze prosperu­
jącego pisma na bardzo korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Tygodnika 
M'eszczańskiego“ Kraków, ul. św. Krzyża 7, parter.

P. T. Rękodzielnicy! 
rozszerzajcie „Tygodnik M ieszczański".

l®w@ otwarły w Krakowie
ul. Zwierzyniecka l. 34 ul. Zwierzyniecka I. 34

NAJTAŃSZY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
U rząd za  p o g r z e b y  sk r o m n e  i o k a z a łe  dla dorosłych i d la  dzieci. 

Załatwia wszelkie formalności.
P o s ia d a  w ie lk i wybór tru m ien . Nowe d e k o r a c y e . K araw an y  oszklone 
i z w y k łe , —  C en y  nizkie. — W ła s n o ś ć  S to w . „Kasy Pogrzebowej".
C z ło n k ie m  S to w . m o ż e  b yć  każdy k a to lik . W p iso w e  1 kor. W k ła d k a  

m ie s ię c z n a  20 ha l.

Resteuracya kolejowa

MICHAŁA JAROSZA
poleca:

znane z dobroci po traw y  i napoje.

FRY1YER
M Ę S K I  i  D A M S K I
chrześci­
jańska.

Firma
chrześci­
jańska.

FLORYANSKA I. 40
wykonuje wszelkie roboty w zakres 

fryzyerstwa wchodzące.

—  WYROBY Z WŁOSÓW. =
Sp ecya ln y  g a b in e t dla  cze sa n ia  w ło só w .

d r  .Ceny konkurencyjne. — Poleca się łaskaw ie.

Zakład ślusarstwa artystyczno -  budowlanego

Jan Starżek
: Kraków, ulica Wielopola I. 4. :

(obok głów nej poczty).
p o le c a  ja k o  sp e c y a ln o ś c i:  S c h o d y  ż e la z n e , B a 'k o n y , 
B r a m y , O g r o d z e n ia , B a lu strad y  s c h o d o w e , w sz e lk ie  

r o b o ty  k u te  a r ty sty cz n e  i b u d o w la n e . 

S p e c y a ln y  d z ia ł r ek o n stru k c y i w a g  d e c y m a ln y ch  
i s t o ło w y c h  -  r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o r a z  c e c h o w a n ie  w  c. k. u r z ęd zie  u s k u te c z n ia  w  jak  

n a jk ró tszy m  c z a s ie .

:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

iSSb Sili Sili

Z JE D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y JN E  
TOW ARZYSTW O PAROW EJ ŻEGLUGI

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  A JE N C Y A  G O L D L U ST  i SK A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7 . (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , B iuro p a sa żersk ie  A u stro-A m erican y, N a B ło n ie  2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: T r y e s t:  D y rek cy a
A u stro -A m erican y , V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : Biuro p a sa żer ­
sk ie  A u stro -A m erican y , K arntnerring  7 II, K a iser Josefstr . 3 6 .

Wszystkich
Prenum eratorów

i

Czytelników
prosimy o popieranie

tych

=  F I R M  =
które się w naszem 

PIŚMIE . 
OGŁASZAJĄ.

Żaden p atryotyczny dom polski nie pow inien  
się  uchylić od prenum erow ania m iesięcznika

•STRAŻ POLSKA.
organu Stowarzyszenia założonego pod tą nazwą 
w Krakowie, a mającego na celu obronę du- ' 
chownych i m ateryalnych interesów  narodu 

polskiego.

„Straż Polska11 w ychodzi już 5-ty rok, stara się 
o dobór artykułów  literackich i fejletonów 

pierw szorzędnych pisarzy.

Prenum erata w ynosi 3 korony z przesyłką  
p ocztow ą. Adres adm inistracyi:

KRAKÓW , FLORYAŃSK A L. 1.

TOMASZ GRyGA
:: W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. :: 
KRAWIEC CYWILNY I W OJSKOW Y

POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ­
PNIEJSZYCH CENACH — OD­
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 
DOGOD. WARUNKÓW SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, ul. św. Tomasza i. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


